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Prenumerata. Ogłoszenia. 

We Lwowie: ze" Zwyczajne ogłoszenia: «a 
Miesięcz. 1 k. 80h (90et.) | y sden wiersz petitowy mba 
Kwart. 5k. 40h. (2zł 70 ct) : - è ego miejsce 20 h. :19 Li 
Pôr. 10 k. 80h (zł 40ct) i ž 

Za przesyłanie do domiu z Nadesłane: za jeden wiersz 
40 h. (20 ct.) miesięcznie. petitowy albo jego miejsce 

Na prowincji: y 5 | 60 h (30 et.) 

Mies. 2k. 70h (1 zł. 35 ct.) m LE Doniesienia o ślubach, ze-- 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) A. ręczynach i inne prywa 
Półrocznie 16 k. (8 zł) s a tno wiadomości po kronice * 


jeden wierza ? karona 
(50 et.) 


Rękopisów ie zwre- 
się. 


Za granicą: 
Mies. 3 korony (1 zł. 50 et.) h A 4 A - - n | ME =. - 
Mam provinci 30 R Get) Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 7'/2 rano. 
na dworcach 12 h. (6ct.). = 


Właściciele: Henryk Rewakowicz i Spółka. 
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krajowej. z kurji gmin wiejskich jest postulatem sprawiedli- |chwaty ustawę zezwalającą na pobór wymienio- 


Demokraci sejmowi zadowalają się ł.taniną| wym, jeśli się już chce zachować dotychczasowy |nych opłat. Wniosek Wydziału kraj. odesłano do 
polityczną i nie żądają nawet zniesieniaj podział wyborców na kurje, ale powiększenie to | komisji administracyjnej. 


prawyborów i wprowadzenia wybo-jW kurji gmin wiejskich jest zgoła niedostatecznem. Í Dodatki dla nadczycieli. 
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cego przekupstwo i inne nadużycia wyborcze. by mandatów przy wyborach do Rady państwa, |żyźnianego i p. Fruchtmana o udzielenie nau- 

Zresztą projekt demokratów zaprowz dzenia piątej| W takim razie dziwnem jest, dlaczego demokraci |czycielom ludowym w Stryju dodatku w wysoko- 
kurji uznaje za wystarczające rozszerzenie upraw- | chcą zbyć piątą kurję tylko 24 mandatami! „ |Ści 20%, płacy z powodu drożyzny, odesłano po 
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wysoki cenzus podatkowy w kurji miast i w kurji | przez demokratów zakreślonym, = żetowej. 


Zamykanie szynków. 

Ks. Wesolińki domagał się, aby Sejm we- 
zwał rząd do uwzględnienia w uchwalić się mają- 
cej noweli do ustawy przemysłowej zakazu otwie- 
rania szynków i sprzedaży trunków w niedziele i 
święta katolickie od g. 6. wieczór dnia poprze- 
dzającego do g. 6. rano dnia następnego. Wniosek 
przekazano komisji administracyjnej. 


Zniesienie myta. 

P. Potoczek wykazywał potrzebę zniesie- 
nia myta na drogach i mostach krajowych i w tym 
kierunku uczynił wniosek, aby Wydział kraj. przed- 
łożył Sejmowi na następnej sesji projekt w tym 
kierunku, a na pokrycie obecnych dochodów my- 
tniczych wstawił do budżetu dodatek od podatków. 
Wniosek przekazano komisji drogowej. 


Sprawy sądowe. 
W celu zapobieżenia temu, aby do najwyż- 
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Wydziałowi krajowemu absolutorjum z rachunków 
funduszów budżetem objętych za rok 1904 i abso- 
lutorjum dla Rady szkoinej krajowej z rachunków 
funduszów samoistnych budżetem nie objętych. 
Wnioski powyższe uchwalono. i 


Rozszerzenie szpitala. 

Na wniosek komisji sanitarnej uznał Sejm po- 
trzebę rozszerzenia szpitala w Husiatynie przez do- 
budowanie pawiionu na 40—50 łóżek i przepro- 
wadzenia adaptacji z powodu przeobrażeń istnie- 
jących lokalności, a na pokrycie połowy tych kosz 
tów upoważnił Wydział kraj. ¿ġo zaciągnięcia od- 
powiedniej pożyczki. s 


Zniesienie kurateli. 


Załatwiono odroczoną z powodu braku kom- 
pletu na ostatniem posiedzeniu sprawę petycji 
gmin: Chochołowa, Witowa i sąsiednich o znie 
sienie kurateli Wydziału Kraj. nad zarządem ma- 
jątku leśnego tych gmin. W myśli wniosku referenta 
komisji p. Bojki przekazano petycję Wydzia- 
łowi kraj. 


Koszta popisowych. 


8 Uchwalono wezwać rząd, aby z funduszów 
państwa pokrywał koszta popisowych, przeznaczo- 
nych do badania szpitalnego. 


Ustawa łowiecka. 
- _ Przy sposobności wniosku kormnisji administra- 
cyjnej, aby petycje szeregu gmin w sprawie zmiany 
ustawy łowieckiej odesłać Wydziałowi kraj., zabrał 
głos p.Stapiński. Zaznaczył on na wstępie, że 
posłowie Stronnictwa ludowego zaraz na wstępie 
obecnej sesji zaapelowali do Izby o zmianę do- 
tychczasowej ustawy łowieckiei, która jest jedną 
z największych dolegliwości ludu. 

Cztery lata minęły, kończy się niebawem sesja 
sejmowa, a dotąd piekącej tej dia ludu sprawy 
nie załatwiono. Wpływają petycje, kołatamy przy 
każdej sposobności, a nic to nie pomaga. Jesteśmy 
świadkami, ża ta sprawa, jak i wiele innych prze- 
chodzi tylko formalności komisyjne i młóci się 
jak stomę w nieskończoność. Jednak należałoby ją 


te kręcenia się w kółku raz nareszcie przerwać. | przedmiotowa. 
Nikt przecięż nie powinien się dzisiaj upierać przy | 


tem, że bogactwo kraju zasadza się na dzisiejszej 
ustawie łowieckiej. Opłaty stąd płynące są bardzo 
marne w stosunku do krzywd ludu, bo niewątpli- 
wą jest rzeczą. że ludność cierpi skutkiem tej u 
stawy w sposób bardzo dotkliwy. W dalszym cią- 


Ludwik Stasiak. "2 
© Orle skrzydła. 
Powieść współczesna. 
(Ciąg dalszy.) 
Pochylił się Oździc nad piaskiem, z pasją 


wielką po słowie „dlatego“, wykrzyknik napisał 
i mówi: 

— Razem z Kaliiem Omarem spaliłbym dzieła 
wszystkich filozofów Świata. Bom szukał wiado- 
mości w ich książkach, bom idąc za ich wskaza- 
niem walił głową w mur. Oni mówili, że do ta- 
jemnic prowadzi rozumu droga. Marne wskazanie. 
Jeno droga, jaką wskazuje serce. Tak jest. Dla 
rozumu położono granice, poza które on nie 
przejdzie, dla serca nie masz tych granic, ono ma 
wolną drogę, aż do tej zagadki, zasiadającej na 
tronie z gwiazd. Poleciałem tam na skrzydłach 
serca... 

I umiem na wszystko odpowiedzieć: dlatego. 

* 


Gdybym się wyspowiadał z mej wiary, ogło- 
szonoby mnie głupcem lub ideologiem. Bo pierw- 
szy lepszy zjadacz chleba, który czuje kieszenią, 
a myśli żołądkiem, powie mi: kiedyś ty taki mą- 
dry i niema dla ciebie zagadek, uszczęśliw tedy 
ludzkość, podziel się twemi zdobyczami, wszak 
ludzie tysiące lat zdobywają tajemnice nieba i zdo- 
być ich nie mogą. 

No i ten interlokutor miałby słuszność. Moje 
rozwiązanie pytań, to dobre tyiko dla mnie. A ja 
niczego więcej nie szukałem. Na każde pytanie 
„dlaczego“, mam gotową odpowiedź „dlatego“ 


„Merkur!“ 


'więc 


KURJER LWOWSKI z dnia 25. Października 1905. 


gu wykazywał p. Stapiński, że z winy tei ustawy | dotychczasowa jeszcze istnieje, to niema co obwi 


mitręży się dużo czasu na komisje szacujące szko-|niać większości sejmowej, 


ale Wydział krajowy, 


dy, tak, że wynagrodzenie, przyznane poszkodo- |który dotychczas projektu nie wygotował, bo go 


wanym częstokroć o sumie kilkunastu koron, nie 
stoi w żadnym stosunku do utraty drogiego 
czasu. 


Tak samo rzecz się ma z rekursami. Ludność, 
nauczona doświadczeniem sąsiadów swoich, nie 
chce wnosić rekursów, a nawet rezygnuje z kilku 
koron, przyznanych przez komisję. Zwróciwszy się 
do większości sejmowej, powiedział, ” że gdyby 
byli odrazu żądania ludu w sprawie łowieckiej za- 
żłatwili, byliby zyskali szczerą wdzięczność ludno- 
ści, ale gdy wreszcie nadejść musi czas, że spra- 
wiedliwość będzie musiała być ludowi wytnierzo- 
ną, wdzięczność ta zejdzie do zera. W końcu za- 
apelował do Izby, aby przez wzgląd na te noce 
przez ludność wiejską nieprzespane przy ogniskach 
pod lasami w celu ochrony swego dobytku przed 
szkodnikami, przez wzgląd na rozliczne krzywdy, 
zmianę ustawy łowieckiej w myśl żądań ludu jak 
najprędzej załatwiono. (Oklaski). 

P. Zardecki, nawiązując do przemówienia 
p. Stapińskiego, zapytał marszałka, w jakiem sta- 
djum znajduję się obecnie ustawa łowiecka. 

Odpowiedział na to członek Wydziału kraj. 
p. Pilat, a z odpowiedzi wynika, że ważna ta 
sprawa jest niestety jeszcze ciągie przedmiotem 
studjów odnośnego departamentu Wydziału kraj., 
który udał się do namiestnictwa po materjał, a 
wobec tego sprawa przedłożoną być może dopiero 
na następnej sesji. : 4 ) 

Również i p. Skołyszewski podniósł 
cały szereg krzywd iudu, połączonych z ustawą 
łowiecką i jej wykonywaniem. Skargi na tę ustawę 
i mowy przeciwko niej wygłoszone nie Są Środ- 
kiem agitacji, ale stwierdzeniem krzywdy jawnej i 
oczywistej. Nie będzie agitacji, jeżeli krzywda zni 
knie — a to zależy tylko od większości sejmowej 
i Wydziału kraj. = RE 

Ks. Czartoryski uważa sam, że pewne 
zmiany w ustawie łowieckiej są uzasadnione, ale 
równocześnie sądzi, że dyskusja obecna jest bez- 
Usłyszeliśmy z ust sprawozdawcy, 
że Wydział krajowy przygotowuje projekt zmiany 
ustawy łowieckiej i przyjdzie z nim na następną 
sesję sejmową. Należy więc w mowie będące pe- 


tycje odesłać do Wydziału kraj., aby z nich przy) 


układaniu projęktu ewentualnie skorzystał. Jeżeli 
wyłącza się tutaj skargi, że ustawa łowiecka 


i jestem o!... w tej chwili spokojny i 
nawet. TF sa r” 

Przecie to taka prosta filozofja. 

Dziś nie jadłem, bo nie mam ani 
Stało się to dlatego, bo mnie myślą, jaką rodzi 
głód, trzeba doskonaleć. 

Dlaczego? 

Dlatego, bo dążenie do . doskonałości jest 
celem każdej ludzkiej istoty. 

* 

Jakiś djablik w duszy siedzi i pyta czasem 
z ironją, słuchaj! A gdy ta bieda wiecznie trwać 
będzie i ty jako artysta twój talent zmarnujesz, nie 
mając czem, ani za co malować. Jaki cel w tem 
będzie i dlaczego się to stanie ? 

— Dlatego, bo we wszechświecie potrzebni 
są znakomici malarze i zmarnowani malarze, do 
celów dla naszych oczów i rozumów ukrytych. 

W budowie domu potrzebne są cegły całe i 
cegły potłuczcne, wapno, piasek, i rumowisko. 

W wielkiej budowie świata potrzebne są snać 
indywidua nieszczęśliwe i wykolejone, tak, jak przy 


budowie kamienicy zdruzgotana cegła, piasek iru-|w hotelu „Zu vier Jahreszeiten“, 


mowisko. I dobrze będzie, jeśli ja w harmonii 
Świata będę ruiną... 

Nie wiem, czy przyjdzie skończyć dziś, czy za 
pięćdziesiąt lat. Aie kiedykolwiek marnie umierać 
będę, ostatnią mą myślą będzie rozpoznanie, dla- 
czego mi taką Śmierć przeznaczono. Będę miał 
świadomość, żem był potrzebny jako ruina... I nie 
umrę z pytaniem na wargach, z tem przeklętem 
pytaniem : dlaczego... : 


Rozumowania i myśli młodego człowieka 
przerwała starsza, siwiejąca jakaś jejmość. Była to 
gospodyni naszego artysty. Przybiegła zdyszana, 
ciężko robiąc płucami: 

— Szczęście panie, szczęście. 


szczęśliwy 


grosza. | - 


zresztą wygotować nie mógł. Wobec tego jest 
mowca za wnioskiem sprawozdawcy i wnosi po- 
nadto o zamknięcie dyskusji. 

Marszałek: do głosu zapisani są jeszcze 
p. Stapiński i ks. Stojałowski. Czy ks. Stojałowski 
będzie mówił ? 

Stojałowski: ewentualnie (wesołość). 

Marszałek: Od kogo będzie zależeć de- 
cyzja ks. posła ? 4 j 

Stojałowski: 
(wesołość). 

P. Stapiński oświadcza, że po przemówie- 
niu ks. Czartoryskiego czuje się spowodowanym 
do ponownego zabrania głosu, aby wyjaśnić, dla- 
czego przy pozornie nic nie znaczących petycjach, 
które są obecnie na porządku dziennym, wytoczył 
całą sprawę ustawy łowieckiej. Nie należę — mo- 
wił mowca — do tych, którzy zabierają głos dla 
efektu i taniego pokiasku (wesołość wśród kilku 
panków na prawicy). ~ «M Ja 

P. Stapiński, przerywając: Nie my, jeno 
książęta i hrabiowie wygłaszają w tej sesji wspa- 
niałe, popularne mówki, nie my, tylko książęta i 
hrabiowie stawiają tu wnioski obliczone na popu- 
larność i na efekt, jak np. o dodatki drożyźniane 
dla nauczycielstwa pewnego okręgu specjalnie. To 
skonstatować trzeba i Śmiać się niema czego! 

W sprawie ustawy łowieckiej musimy zabrać 
głos już teraz, bo kiedy na rok przyszły Wydział 
krajowy przyjdzie z projektem zmiany ustawy ło- 
wieckiej, to nie będzie czasu dyskutować o szcze- 
gółach, będziemy musieli przyjąć projekt taki, jaki 
est, aby ze złemi stronami nie uśmiercać zarazem 
ewentualnie i dobrych iego stron, a uzyskać przy- 
najmniej tyle, ile można. A mybyśmy chcieli, aże 
by w przyszłym projekcie uwzględnione były te 
życzenia ludności, które tutaj tylekrotnie były pod- 
noszone. Można się prawie napewno spodziewać, 
że ankieta, która układać będzie ten projekt, inne 
będzie miała zdanie, aniżeli lud, bezpośrednio 
skutkami dotknięty. Cokolwiek się bowiem w Wy- 
dziale kraj. przygotowuje, lub po ankietach, to 
zawsze z pominięciem stron najbardziej intereso- 
wanych. Radzi się o dobro ludu, ale miljonowych 
mas tego ludu nie dopuszcza się do głosu w ich 
własnych sprawach, a jeżeli odezwie się stąd głos 
jaki, to zawsze bywa głosem wołającego na pusz- 


No pewnie, że ode mnię 


Wytrzeszczył oczy Janek Ożździc... 
— jakie szczęście ? 

— Zapłacisz pan dzisiaj komorne. 
A zatargała Jankiem złość i gorycz. 
— Zapłacę, ale nie dzisiaj! ! 

— Ależ dziś, panie, dziś ! a 
— Moja pani, dajże mi spokój z tem prze- 
klętem komornem... 

— Przekletem?! Taką mi pan dajesz nagrod 
za to, że dobrą wieść przynoszę. y 

— Dobrą wieść? Jaką? . - 

— No wieść, ze pan dziś zapłacisz komorne. 

— Słuchaj, pani, do miljona djabłów. Raczże 
mi powiedzieć, co zaszło, że pani się aż tu za mną 
fatygowała ? ! 

— Wiem, że pan zawsze po pracy chodzi do 
parku angielskiego na obiad... s 

— Tak, tak. Stołuję się w etablissement „pod 
wierzbą“. 

— Był u pana hrabia w pracowni, 

— Hrabia ? Jaki hrabia ? 

— Musi być co najmniej hrabią, bo mieszka 
r Jahre a w tym hotelu 
mieszkają królowie i książęta. Niedawno mieszkał 
tam pretendent do tronu francuskiego. 

— No więc cóż z tego? Ja nie mieszkam 
w hotelu „Zu vier Jahreszeiten“, choć jestem pre- 
tendentem do tronu szwajcarskiego. 

— Pana się żarty trzymają, a ten hrabia... 

— Mówże więc pani o tym hrabi. 

— Otóż był u pana, żałował, że pana nie za- 
stał i wręczył mi bilet. : 
— Gdzie jest ten bilet ? 

— Oto jest. | 

— Michał Luawikowski... 

— Tak jest, Ludwikowski się nazywa. 
— Czego on chce ? (C. 


d. n.) 


Nowo otsorzena palarnmia kawy Specjalnych gatunków 
NAJNOWSZYM SposOdEM ge~ Lwów, ul. Kilińskiego 


obok kawiarni 
wiedeńskiej. 


Ba 


czy. Dlatego też proszę się nie gniewać, 


KURJER LWOWSKI z dnia 25, Faździernika 1905. 


że ze! przygotowaniem i zorganizowaniem zjazdu następnego 


sprawami takiemi, które załatwiają się w ankietach |w Krakowie, lub, jeśli będzie można, w Warszawie. Po 


lub komisjach my występować musimy na pienar- 
nych posiedzeniach lzby. My nie jesteśmy do- 
puszczani do komisji w tej mierze i w tej liczbie, 
abyśmy przedstawić mogli życzenia i bronić pra- 
wa ludności. 

Właśnie z tego powodu musimy już teraz za 
bierać głos w sprawie ustawy łowieckiej, ażeby 
mieć jakąkolwiek nadzieję, że sprawa ta pomyślnie 
zostanie załatwiona, jeżeli nie ma się stać, co 
zwykle, że zanim stanie się coś dojrzałem, już jest 
dojrzałem, już jest przejrzałem. Boć przecież smut- 
na to rzecz, że ustawa uchwalona dopiero wr. 
1893. już jest niewysiarczejącą i potrzebuje zmia- 
ny. Ponadto my chcemy, aby Wydział krajowy 
Stanowczo już na najbliższej sesji wystąpił z pro- 
jektem, bez żadnych zastrzeżeń i zwłoki. 

Materjału zaś do dyskusji i rozwagi nie do- 
starczą z pewnością Wydziałowi krajowemu sta- 
rostwa. Starosta przecież nie będzie donosił o bez 
skuteczności skarg o odszkodowanie i innych, bo 
on jest w waszem ręku, panowie, w ręku dzierżaw- 
ców polowania. Starosta jest wasz, musi awanso- 
wać, więc musi milczeć. (Głosy z ław ludowych: 
tak jest!) 

Marszałek: Głos ma ks. Stojałowski. 

Stojałowski: Zrzekam się głosu (brawo!) 

Po przemówieniu sprawozdawcy przyjęto wnio- 
sek odesłania w mowie będących petycji do Wy- 
działu kraj. 

-~ Jazda! — do Wydziału kraj. 

Następnie bez dyskusji odesłano do Wydziału 
krajowego z pośpiechem cały Szereg petycji w 
nairóżnieiszych sprawach, tak, że o godz. 2 min. 
15 zamknął marszałek posiedzenie, zawiadamiając, 
że we czwartek 26. bm. odbędzie się w katedrze 
ormiańskiej poświęcenie pomnika śp. arcybiskupa 
Issakowicza. 

Z tego powodu następne posiedzenie odbędzie 
się we czwartek zamiast o 10, dopiero o go- 
dzinie 11. 


Petycja o powszechne głosowanie. 
Wręczoną onegdaj marszałkowi przez deputa- 


cję partji suc.dem. petycję o powszechne, bezpo- | 


średnie, równe i tajne prawo głosowania oddał 
wczoraj marszałek posłowi Bojce, który wniósł 
ją do protokołu sejmowego z swoim podpisem. 
Marszałek bowiem w myśl regulaminu, nie ma pra- 
wa wnoszenia przed Sejm petycji. 


Zjazd kobiet polskich w Krakowie. 


(Od naszego korespondenta). 
7 Kraków 24. października. 


Ostatnie posiedzenie poświęcone kwestji ekono- 
micznej miało za podstawę tylko jeden rzeczowy i 
istotnie zajmujący referat panny Habichtównej, o po- 
łożeniu manipulantek pocztowych w Galicji. [Dyskusja 
wywołana tym referatem nie tyczyła jednak specjalnie 
położenia manipulantek, lecz w związku z niem dotknę 
ła wszystkich zasadniczych punktów kwestji ekono- 
micznej i potrzeby zrzeszania się, wykształcenia zawo- 
dowego, konkurencji czynionej mężczyznom przez obni- 
żanie płac, współzawodnictwa przygodnych i nieży- 
jących ze swej pracy kobiet z temi, które z niej utrzy- 


mywać się muszą, stosunku płac w zawodach wolnych | instytucjach 


a w zawodach najemnych np. urzędniczek, buchalte- 
rek, robotnic z jednej strony, z drugiej lekarek, arty- 
stek, literatek, potrzeby tworzenia nowych gałęzi pra- 
cy dla kobiet itd. 

W dyskusji zabierały głos panie dr. 
Kuczalska, dr. Golde, dr. Tylicka, Moszczeńska, 
widowa i inne. 

Uchwalono rezolucje p. dr. Daszyńskiej-Golińskiej, 
dotyczącą potrzeby udoskonalenia wykształcenia za 
wodowego wśród kobiet, stworzenia nowych gałęzi 
pracy i popierania kooperatyw. 

Uchwalono również rezolucję p. Moszczeńskiej, 
która stwierdzając, że kwestja ekonomiczna należy do 
najważniejszych, a bardzo zawiłych, postawiła wnio- 
sek, aby jeden z następnych zjazdów kobiecych, zo- 
stał wyłącznie tej kwestji poświęcony, aby wyznaczo- 
no dla niego termin dość odległy i aby obecnie ko- 
biety podjęły się gromadzenia materjałów dla tego 
zjazdu. 

P. dr. Tylicka zgłosiła rezolucję, by z pośród 
dzisiejszego Zjazdu obrano komisję, któraby się zajęła 


Golińska, 
Bui- 


Medal złoty 
ma wystawie 
w Buczaczu 
z r. 1905 


przedtem Fr. Mroziński 
we Lwowie, ul. Hobieskicze 


Juljan Solik 


przyjęciu tej rezolucji dekonano wyborów, skutkiem 
których w skład komisji weszły z Galicji panie Buj- 
widowa, dr. Tylicka i Turzyma, 


E. Gelde i p. Z. Tułodziecka. 


z Warszawy ` panie | zatwierdzone przez minisierjum i postaci 
Kuczalska i Centnerszwerowa, z zaboru pruskiego dr.|nie przybrały. A ogół studentów, 
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tychczas starań o cztery katedry, poświęcone rzeczom 
polskim i o zniesienie ograniczeń przy obejmowaniu 
katedr profesorskich przez Polaków i zasadnicza refor- 
ma inspekcji. Tymczasem jednak ustępstwa te nie są 
kunkretnej 
nie mając do tej 


pory Żadnej odpowiedzi urzędowej, nieprzerwanie po- 


Posiedzenie popołudniowe poświęcone kwestji za | piera swe żądania strajkiem. Ton tej pozycji, wycze- 


boru pruskiego, rozpoczął referet p. Marji Sierpińskiej, 
omawiający klerykalizm dzielnicy poznańskiej. 

Pani dr. Gelde, obiaśnia stosunki- na Górnym 
Śląsku i twierdzi, że solidarna, śmiała, wytrwała wal 
xa, pozwoli opierać się skutecznie hakatyzmowi. By- 
leby społeczeństwo polskie w Poznańskiem, zdobyło 
się na odwagę, może sobie swobodę rozwoju narodo 
wej kultury wywalczyć. Stawia rezolucję dotyczącą za- 
boru pruskiego, zmierzającą do popierania organizacji 
socjalistycznych polskich w tym zaborze. : 

P. Korngutówna przytacza własne obserwacje nad 
zaborem pruskim, zebrane w czasie swego współpra- 
cownictwa w „Gazecie gdańskiej“. 

P. Tułodziecka stwierdza, że wskazówki dr. Golde 
mogą mieć praktyczną wartość, jednakże w Poznań 
skiem istnieje nieufność do socjalizmu, wątpliwość, czy 
ten kierunek da się pogodzić z kierunkiem szczerze 
narodowym. iiosowanie nad zmienioną rezolucją p. 
Golde i p. Tylickiej,j wywołało pewne zamieszanie. 
Była nieomal równość głosów ; głosowano powtórnie. 
Większość oświadczyła się tym razem za rezolucją p. 
Golde. Następnie odczytano listy i telegramy. 

W końcu zabrała głos dr. Golde dla wyjaśnienia 
charakteru Zjazdu i próbowała zaakcentować jego sym- 
patje dla socjalizmu. 

Pani Moszczeńska stwierdziła dodatnie rezultaty 
Zjazdu i zaliczyła do nich stworzenie komisji organi: 
zacyjnej dia zwołania następnego Zjazdu z życzeniem, 
aby się mógł zebrać już w wolnej Warszawie. Po 
kilku jeszcze przemówieniach uczestniczek, p. dr. Da 
szyńska Golińska wypowiedziała swe uwagi, dotyczące 
charakteru przyszłych Zjazdów, polecając zamiast ogól 
nych Zjazdów kobiet polskich specjalne Zjazdy w ró 
żnych celach kulturalnych, zaś Zjazdów polity- 
cznych tylko w obrębie pewnych par 
tji i kierunków. 

Na tem zamknięto Zjazd kobiet polskich w Kra- 
kowie. j 


Mniwersytet warszawski. 


Czytamy w pismach warszawskich: Na posiedze- 


kującej i wyrażającej się w trwaniu strajku, w dalszym 
ciągu nadawany jest przez grupy zerganizowane. 

Stowarzyszona część młodzieży zaznacza, że nie 
zaszło w przeciągu czasu od stycznia do tej pory nic 
takiego, coby pod jakimkolwiek względem zmieniało 
sytuację, a więc niema również tymczasem żadnej za- 
sady do zin any stanowiska, zajętego na wiosnę, przy 
rozpoczynaniu kampanji szkolnej, gdyż za oficjalną od- 
powiedź uniwersytetu nie mogą być uważane ukazu- 
jace się w pismach luźne wiadomości a wszczętych 
przez radę profesorską staraniach . o zadośćuczynienie 
niektórym żądaniom studentów. 

Urzędowej odpowiedzi w sprawie zasadniczych żą- 
dań Polaków studentów dotychczas żadnej niema, a 
tylko taką stowarzyszeni studenci uważają za możliwe 
rozpatrywać. i 

Legalne zebranie studenckie z 7. października nie 
dało pozytywnych wyników i nie przyczyniło się do 
rozjaśnienia przyszłości. Zebrani nie uznali swego ze- 
brania za wiec prawodawczy, jednak, zważywszy fakt 
zebrania się znacznej liczby studentów, poruszyli w za- 
rysach ogólnych sprawę strajku, zaznaczając, że uchwa- 
iły przedwakacyjne obowiązują nadal i niema nic, coby 
skłaniało do powzięcia nowych. 

Do tej pory poza głównemi zorganizowanemi 
grupami młodzieży uniwersyteckiej, które stanowiły 
żywioł działający w akcji o unarodowienie uniwersy- 
tetu warszawskiego, pozostawała pewna, dość nawet 
znaczna, liczba studentów, nie należących do żadnej 
z określonych grup. Obecnie ci tak zw. „dzicy“ zrze- 
szają się, chcąc, aby i ich opinja w należyty sposób 
uwzględnioną była przy stanowieniu o sprawach uni- 
wersytetu. Nowe zrzeszenie stawia sobie za cel pro- 
wadzenie w dalszym ciągu walki o unarodowienie uni- 
wersytetu w sposób, jak najbardziej odpowiadający 
woli i usposobieniu całego ogółu młodzieży polskiej 
i dlatego widzi konieczność porozumienia się wszyst- 
kich bez wyjątku odłamów młodzieży akademickiej 
dla wyposrodkowania, jaką jest dzisiaj panująca opinja 
i wypracowania taktyki, zgodnej z wolą większości. 
W tej myśli zrzeszenie „dzikich* w porozumieniu z in- 
nemi grupami dążyć będzie do urządzenia wiecu pra- 
wodawczego, aby dać możność ludziom wszelkich prze- 


niu sobotniem rady profesorskiej rozpatrywano projekt |konań wypowiedzenia swego zdania i następnie osią- 


utworzenia przy wydziale historyczno - filologicznym 
specjalnego podwydziału słowiańsko polskiego z czte- 
rema katedrami, na których wykład odbywać się bę- 
dzie po polsku; mają to być katedry: historji poiskiej, 
historji literatury polskiej, języka polskiego i historji 
{prawa polskiego. Dwie z tych katedr są już zatwier- 
‘dzone przez ministerjum, mianowicie katedry: historji 
literatury i języka polskiego. Rada uniwersytecka zbie- 
rze się w poniedziałek na posiedzenie, na którem bę 
dzie ostatecznie zatwierdzany projekt utworzenia tego 
polskiego podwydziału. 

Na sobotniem posiedzeniu rady uniwersytetu po- 
między innemi postanowiono znieść projekt warunko 
wego promowania studentów na kurs następny. Uni- 
wersyter otwarty będzie dn. 28. bm., tj. w sobotę. 
Inspekcję już zwinięte. Personal, staraniem zarządu u 
niwersytetu, otrzyma posady odpowiednie w innych 
rządowych, natomiast utworzona będzie 
kancelarja do spraw studenckich, której zadaniem bę 
dzie załatwianie formalności. 

Studenci uniwersytetu warszawskiego przerwali u- 
częszczanie na wykłady 28. stycznia br. W dniu tym 
grono studentów wypowiedziało w formie rezolucji 
wiecowej poglądy swe na istniejący ustrój uniwersytetu 
i wypływające z uznania tego ustroju za wadliwy, nie 
odpowiadający duchowi czasu i pragnieniom  społe- 
czeństwa postulaty co do przekształcenia wyższej u- 
czelni warszawskiei. Druga grupa studentów Polaków 
wypowiedziała swój pogląd na miejscowe szkolnictwo 
zupełnie zgodny z tamtą, nadając mu formę deklaracji, 
opatrzonej podpisami imiennymi. Deklarację tę złożono 
b. kuratorówi okręgu w marcu rb. Od tego czasu wy- 
kłady są zawieszune, a strajk trwa nieprzerwanie do 
tej pory, 

Zorganizowane grupy studenckie zajęły stanowi- 
sko wyczekujące. Tymczasem przyszła autonomia uni- 
wersytecka i rada profesorska, korzystając ze swej 
samodzielności, zajęła się rozpatrzeniem kilku żądań 
studenckich. Wynikiem tego jest przedsięwzięcie do- 


dake 


poiesa wszelkie gatunki 


FUTER 
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gnąć jedność działania, 
na sobotę d. 28. bm. _ 


Wiec ten projektowany jest 


Listy z kraju. 


Równe pow. Krosno (Opieka nad robotnikami). 
Pracujący w tutejszych kopalniach nafty Tow. Akc. 
polskiego robotnicy są, mimo rozporządzeń odnośnych 
władz, pozbawieni wszelkiej opieki ze strony fabryki, 
która przecież jest obowiązaną do tego. Sam Zarząd, 
jakoteż funkcjonarjusze urządzili sobie wszelkie wygo- 
dy i zdaje się, - pojmują rozporządzenia władz  górni- 
czych wyłącznie na własną korzyść, a robotnikowi 
każą pracować ponad miarę i bez względu na przepi- 
sańą liczbę godzin, każą mu stać na polu, gdzie deszcz 
i wzmagające się zimno zapędzają całe tłumy pod 
okavy mieszkań i framugi drzwi. | tak mimo rozpo- 
cządzenia władz górniczych, aby dla robotników wy- 
budowano odpowiednie ogrzewalnie, gdzieby znaleźli 
przytułek gromadzący się do pracy, zarząd zignorował 
zupełnie to rozporządzenie. Był też nakaz wybudowa- 
nia łazienek robotniczych, lecz nakaz ten schowano 
ad acta, a tymczasem górnik w całodziennej pracy 
zamazany cały ropą, wraca do domu i nie mogąc się 
tamże obmyć należycie z powodu szczupłości lokalu i 
gromady dzieci, podlega najrozmaitszym  wyrzutom 
skórnym i cherobom. ~ 
« Już same moralne zobowiązania kopalni i korzyść, 
płynąca z utrzymania pracujących przy zdrowiu, po- 
winny skłonić zarząd ao naprawienia tych braków i 
postąpienia w myśl odnośnych rozporządzeń, tembar- 
dziej, że świecą Tow. Akc. przykładem inne zagrani- 
czne kopalnie, które chyba nie z altruizmu wybudo- 
wały cieplarnie, łazienki i ściśle przestrzegają godzin 
pracy. 


mama = 


Futra de pedróży, paletəty meskie i Saki damskie podług nainowszych 
fasonów, Peleryny, Żakiety, Keinierze, Rehó, Zaręekawki, Czapeezki 
damskie, Keipuki, Czapki meskie. Skóry wa wazystkich gatunkach po- 
jedynezo 1 hurtownie, 
damskich. Materje majnewuze na więrzchy 


oraz Wierzeny gotowe do futer męskich jako też 
w największym 
zu. Cony umiarkowane stale. , 


Z cyklu: Umarła Miłość, 


Powiedzcie dziecku, że Miłość jest wieczną, 
Powiedzcie dziecku, że być taką może, 

Że nad błękitów życiodajną zorzę 

Są jej promienie słodsze i złocisisze — 

| niech ją widzi, tę Panią słoneczną, 
Owianą w szafir i w biele najczystsze... 


I niech ją widzi, tę Panią słoneczną, 

Jako dusz ludzkich odkupienie Boże... 
Powiedzcie dziecku, że Miłość jest wieczną, 
Powiedzcie dziecku, że być taką może... 


O krwi, co Ścieka purpurową strugą, 
O łzach, co płyną tak rozpacznie długo, 
Nie mówcie dziecku... ? 


KRONIKA. 


We Lwowie, 


— Wieczorek Kościuszkowski w „Sokole 
IV“. Najmłodsze pisklę sokole, które swe gniazdo 
umieściło przed niespełna pół rokiem na przedmieściu 
łyczakowskiem, oddało w niedzielę po raz pierwszy 
hołd naczelnikowi Kościuszce. W sali gimnastycznej 
szkoły wydziałowej męskiej im. św. Antoniego, ude 
korowanej bardzo pięknie zielenią, kosami i lancami, 
zebrało się na wieczorek, poświęcony pamięci Kościu: 
Szki, przeszło 400 osób. Przybyło też sporo młodzie- 
ży rękodzielniczej i szkoinej, oraz wychowankowie za- 
kładu sierot św. Antoniego. Na estradzie, której tło 
zielone uwydatniało ustawiony tam biust Kościuszki i 
znak sokoli, stanął wiceprezes druh dr. Korytko i w 
sposób popularny mówił o historji wiekopomnego pow- 
stania Kościuszkowskiego i o znaczeniu tego powsta- 
nia z ogólnego stanowiska narodowego. Program uro- 
czystości był bogaty w doskonałe produkcje, których 
najpoważniejszym punktem były woltyże na koniu i 
piramidy trójkowe, wykonane przez członków „Seko 
ła IV* pod komendą naczelnika, druha Chomickie- 
go. Ozdobną część programu wypełnił wyborny śpiew 
pny Janiny Di-Doi, która przy akompanjamencie p. 
Aleks. Dąbrowskiej wykonała kilka pieśni polskich 
kompozytorów, dalej kilkakrotna deklamacja, z uczu- 
ciem wygłoszona przez druha Piotra Hartla, produkcje 
śpiewne bardzo dobrze wykształconego barytona p. 
Wikt. Boreckiego i zachwycająca gra na skrzypcach 
druha Stef. Pańkowa. Osobn1 wzmianka pochlebna 
należy się członkom kółka tamborzystów „Arja“, zło- 
żłonego z dwudziestu kilku osób, którzy wprost arty- 
stycznie dobywają z instrumentów piękne tony rodzi- 
mej pieśni. Uroczystość onegdajsza była Świadectwem 
żywotności młodego gniazda sokolego, które przy dal- 
szej takiej pracy dokaże niezawodnie tego, że olbrzy 
mie zastępy łyczakowskich obywateli zaciągną się pod 
sztandar sokoli. m 

— Posłedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś i we czwartek t. j. 25. i 26. bm. Pierwszymi 
punktami porządku dziennego są następujące : Sprawo- 
zdanie delegatów Rady m. do Rady szkolnej krajowej 
i do fundacji hr. Skarbka. Kupno realności ks. Poniń 
skich w Rynku. Utworzenie m. biura pośrednictwa dia 
sprzedaży bydła i mięsa. 

— Jubileusz. Zakład głuchoniemych urządza u- 
roczystość jubileuszową z okazji 75-letniego swego 
istnienia, połączoną z poświęceniom sztandaru szkol- 
nego. Uroczystość ta odbędzie się w kaplicy zakła- 
dowej przy ul. Łyczakowskiej l. 35, 29. bm. o godz. 
1174 przed południem. 

— Fundacja im. A. Mickiewicza. Stan funda- 
cji wynosi z dniem dzisiejszym 25.587 k. 74 gr. 

— Mięso z prowincji. Od soboty dowóz mię 
sa z prowincji jest słaby. Onegdaj mimo dnia powsze- 
dniego, przywieziono zaledwie 800 klg. Z małego do- 
wozu skorzystał pewien faktor jednego z tutejszych 
potentatów mięsnych i przywiózł na plac Strzelecki 
bardzo liche mięso z bydła, bitego w rzeźni. Konku- 
renta tego jednak zaraz sprzedawcy - prowincjonałni 
wytropili i wykazawszy, że on chce zdyskredytować 
akcję magistratu, dążącą do dostarczania mięsa tanie- 
go a dobrego, uzyskali wydalenie owego faktora z 
placu Strzeleckiego. 

— Jatki końskie. Końskie mięsa już wnet po- 
jawi się na targu lwowskim. Umowa z jednym z wie- 
deńskich przemysłowców, który wywozi do Wiednia 
galicyjskie konie rzeźne, doszła już do skutku, przed 
siębiorca wynajął już lokal. na jatkę i na pracownię 
masarską, oraz sprowadził potrzebne maszyny. Mięsa 
dostarczać będzie wedle zapotrzebowania, ponadto bę- 


r-Ot. 


Zad laic "Y m iia 
Żadaicie gój 


KURJER LWOWSKI z dnia 25. Października 1905. 


dzie na miejscu wyrabiał wędliny z mięsa końskiego | teatralny wyskoczył i dał dwa ślepe strzały, które 
w 11 gatunkach, a więc: szynki, polędwice, kiełbasy, | Kłopota tak nastraszyły, że niemógł się ruszyć. Kło- 
salami, rolady etc. jatki końskie i masarnia z wędlina- | pot kradł od roku w teatrze; obecnie przyznał się 
mi końskiemi rozpoczną funkcjonować z dniem 15. li-!do tego. 


stopada. Ponadto zgłosił się jeszcze jeden przedsiębior — W czasie sprzeczki przy stole szynkarskim 


ca, który przy pomocy gminy gotów jest otworzyć |zą rogatką Łyczakowską, pchnął onegdaj wieczór no- 
jatki z koniną. żem w okolicę serca, zajęty we Lwowie robotnik z 
— Bilans gai. funduszu propinacyjnego za | Gajów Stefan Mandziewicz, sąsiada swego Maksyma 
rok 1904. wykazuje, że ogólny stan majątku fund. | Szumańskiego. Ranę opatrzyło pogotowie ratunkowe. 
propinacyjnego wzrósł w 1904. o 3,419.243 k. 98 gr.! Sprawca przebicia uciekł.| 
Preliminarz na r. 1906. przyjmuje zwyżkę dochodów Sk s. 
7 5 — Skutki pijaństwa. Handlarz drzewa p. Jan 
na 432.849 k., ari że stan majątku gal. c S., będąc w stanie silnie podochoconym, EK, J 5 
rów P B. (PIECH di 1206 „pono! Ai e nocy na niedzielę do szynku Kesslera przy uł. 
„KOO. . R x Grodzickich, a zastawszy tam trzech żołnierzy 80 
Na podstawie ogólnego przyrostu majątku gal. wmieszał się w ich towarzystwo, płacił im i AUE 
funduszu propinac. w ostatnich czterech latach MOŻNA | wreszcie opuścił z nimi szynk. Przyszedłszy do dou 
przyjąć jako przeciętną cyfrę ogólnego przyrostu ro spostrzegł pan S. brak zegarka z łańcuszkiem i go. 


cznie kwotę 3'3 mil. koron, czyli za te przyszłe 4 la-|-gwki 40 kor. Żołni A ; 
ta razem okrągłą kwotę przypuszczalną 13,200.000 k. FA. pan S. wea L ESen pagaden sie 


Tedy przypuścić można, że w końcu roku 1910 wy- ę "= 
nosić będzie cały majątek galic, funduszu propinacyj- — Uzbrojony złodziej. Mieszkanie p. Tadeusza 
Solskiego, słuchacza uniwersytetu, przy ul. Polnej I. 21 


nego 56,686.845 kor. z Ę ; } 
— Nagrody dla uczniów. Komitet wystawy otworzyli onegdaj w południe witrychem dwaj zło- 
dzieje i pootwierawszy szafy, spakowali już różne je- 


prac uczniów rękedzielniczych rozdał w niedzielę w sali 5 h ~ 
patuszowel ragrody penne | ty powa, m oma Nadszedt 1a in cy e robotit 
uczniom, którzy za wyraby Swoje otrzymali kk „sj złodzieje opuścili mieszkanie a zastępują aji im dro- 
po nienie. poi śe sp osgbup Si „ATE STA nA gę Jarosza odepchn,li na bok z taką siłą, że aż się 
mitetu wystawy wiceprezyd. m. p. Ciuchciński, : A me ią ź ZAC 
drsktor Nastawy. p. OB ly i. Crin E E e z wi 
iem wys z 5 > AE h = dać 
mą 3 = e "Wda A one uczniów 1905 = wazon. Jeden złodziej garaz gdzieś znikł ścigającym 
wdzięczny komitet!“ "i dziękczyme pismo na pergami- |2 oc7ù drugi z€ wyilawsry nóż z kieszeni, uia go w 
nie za gorliwą i bezinteresowną pracę dla wystawy. drogę. Ponieważ liczba ścigających go osób jao 
— Fundusz emerytalny konduktorów kolsi |ra się szybko, złodziej, widząc, że nie ma punktu 
elektrycznej. Magistrat m. Lwowa przystąpił do roz- | wyjścia, wyciągał z kieszeni różne drobne przedmioty 
patrzenia wniosków w sprawie utworzenia funduszu i wyrzucał e do ogrodu św. Teresy. Ostatecznie ujęto 
emerytalnego dła personalu kolei elektrycznej. Ponie |złedzieja i sprowadzono na policję. Nazywa się on 
waż w projekcie znajdują się rozmaite braki, przeto | Józef Hütt, ma lat 20, a jest rzekomo  murarzem. 
magistrat wybrał subkomiteż dla dokonania rewizji te- | Hütt nie chciał wspólnika swego wydać, sam zaś przy- 
poka |; dA a R PP.: s, any. znał się do zamierzonej kradzieży. 
zieślewski, z dyrekter Lukas i radcy Jakubowski — Nagłą śmiercią zmarł wczoraj ` 
; b r: a : J à j przedpoł. 
i Zawistowski. Subkomitet odbył posiedzenie, na któ- | y mieszkaniu swojem Piotr Pietrusiewicz, zecer, li- 
rem przedyskutował i uchwalił 7 paragrafów. czący lat 20 i : 


— Zapalenie opon mózgowych. W piątek — Drobne wiadomośści. Inżynierowi p. Ka- 


zmarło w domu pod i. 16 przy ul. Kaźmierzowskiej | atawi aaki j 
. Š : $ €] i roiowi Lewickiemu, zam. przy ul. Dąbrowskiego l. 6a 
4 letnie dziecko p. Czaczkesa. Bakterjologiczne badanie | skrądziono z skrzyni, stojącej na strychu 2 czapki ) 


wnętrzności przez dr. Kuczerę wykazało, że dziecko |zar ękawek z baranków krymskich, męskie futerko i 
zmarło na nagminne zapalenie opon mózgowo rdzenio- | inne części zimowego odzienia. Szkoda wynosi 244 k. — 
wy. Dochodzenia, skąd dziecko nabawiło się tej €pi- | pani Petronela Zienkoczczowa, żona księgarza wywie- 
demicznej choroby, nie dały pozytywnego wyniku. siła popoł. na ganku I. piętra reainości przy ul. So- 

— Stypendjum. Wydział krajowy rozpisał kon-|bieszczyzna l. 8 dwie suknie i dwie halki, wart. 100 k. 
kurs na jedno stypendjum w kwocie stu kor. z funda-| Zanim suknie te wywietrzyły się, przyszedł jakiś zło- 
cji im. „Stowarz. oszczędności i kredytu urzędników i | dziej, zabrał je i uciekł. — Na ul. Grodeckiej zgubił 
służby kolei Karola Ludwika we Lwowie“, przezna jp. Tad. Len, nadstrażnik skarbowy, złoty pierścionek 
czone dla ubogich uczniów naukowych zakładów prze: iz dwoma szafirami i jednym brylantem, wart. 100 kor. 
mysłowych w kraju. O stypendjum to mogą ubiegać W porze obiadowej skradziono z zamkniętego 
się bez względu na wiek i religię, przedewszystkiem | handlu bielizną p. Sal. E'beshiitza przy ul. Rejtana, po 
synowie urzędników i sług byłej kolei Karola Ludwi-|podważeniu zamku w biurku w srebrnej monecie 50 
ka, którzy po upaństwowieniu jej przeszli wraz z nią | kor. — Żonie drukarza p. Helenie Golda skradziono z 
pod zarząd kolei państwowych, a mianowicie ci, któ- |piwnicy domu przy ul. Leona Sapiehy l. 49 nagroma- 
rzy ukończywszy z celującym postępem szkołę ludową |dzone tam w flaszkach soki malinowe i różane. — 
byłej kolei Karola Ludwika we Lwowie, oddają się | Spłoszony koń, zaprzężony do bryczki, spowodował 
dalszym naukom w jednym z naukowych zakładów |onegdaj panikę na ul. Kopernika, gdzie u wylotu ul. 
przemysłowych w kraju. Podania wnosić należy do | Słowackiego wywrócił się i połamał na szczątki dy- 
30. listopada br. szel wozu. Koń spłoszył się skutkiem bębnienia w 


— Fałszywe wyroby krajowe. Otrzymaliśmy |5zkole, kadeckiej, wyrwał się woźnicy i pędził przez 
komunikat następujący : Na ostatniem posiedzeniu wy- tak wielką CE: nie uczyniwszy na szczęście kz 
dział gremjum drukarzy i litografów, zastanawiał się Z Echodmióg 0) og zakłada R i r 
nad sprawą ważną dla przemysłu krajowego, a miano. wawczego p. Strzałkowskiej _ przy ul. BĘ iej 1. 11 
wicie, że znaczna jeszcze część wyrobów galicyjskich, - wę przedpołudniem złodziej i skrad wą 
noszących maskę „wyrób krajowy”, jest zaopatrzona ||?! Přaszcz damski „sacco“, B A sa zy” d 
w etykiety i reklamy drukowane lub litografowane za- p REŻ z krymskich baranków, War : dbit p. 
granicą. Jest to wielka krzywda wyrządzona przemy pamepo kroju płaszcz aa a e” wans 
słowi kraąjowemu i dziwne światło rzuca na tych, któ- którego wartość podano 60 kor. 
rzy szukając zbytu dla swych towarów pod marką 
krajową, etykiety dla tych towarów każą wykonywać 
zagranicą. To też wydział gremium drukarzy i lito 
grafów postanowił przedsięwziąć ścisłe badania w tym 
kierunku i sprawą tą energicznie się zająć. Na posie- 
dzeniu tem było również podnoszone, że w dyrekcji 
pocztowej wykonują funkcjonarjusze pocztowi na pra 
sach litograficznych roboty dla osób prywatnych, co 
dzieje się prawdopodobnie bez wiedzy dyrekcji. 


— Strażak złodziejem. W nocy na niedzielę 
aresztowano strażaka ogniowego Wasyla Kłopota, 
który zakradł się do rekwizytorni teatru miejskiego, 
Urządzono na niego zasadzkę w ten sposób, że na 
podłodze poustawiano rozmaite rzeczy. Kłopot potknął 
się i upadł, a wówczas ukryty za portjerą robotnik 


Z Krakowa. 


$ Wisdomości krakowskie. Ks. arcybiskup Si- 
mon wyjechał do Tarnowa, gdzie bawił u ks. bisku- 
pa Wałęgi. Ks. arcybiskup wrócił już do Krakowa, 

Wobec pogłosek rozpuszczonych przez „Słowo 
Polskie“, jakoby hr. Władysław Zamoyski był chory 
umysłowo, oraz jakoby zamierzał sprzedać dobra Za- 
kopane-Kościelisko księciu Hohenlohemu, krakowski 
pełnomocnik i zastępca prawny rodziny Zamoyskich 
adw. dr. Bednarski udzielił prasie wyjaśnienia, że wpra- 
wdzie hr. Władysław Zamoyski bawi w Paryżu, ale 
stan jego zdrowia jest pomyślny; nigdy zaś dotąd 
ani on, ani jego rodzina, nie myśleli o sprzedaży Za- 
kopanego nikomu, a tem mniej ks. Hohenlohemu, 
przeciw któremu tak energicznie występował z powo- 


szki ekstraktu do czyszczenia, 


du sprawy Morskiego Oka. Gdy się rozeszła nieuza 
sadniona pogłoska o zamierzonej sprzedaży Zakopa 
nego, wtedy zgłosił się p. Józef Kościelski z Miło- 
sławia i wobec niego rodzina Zamoyskich oświadczy- 
ła, że Zakopanego sprzedać nie zamierza. 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prof. 
Henryka Jordana zgromadzenie członków Tow. tanich 
mieszkań dla robotników katolików, 

Robotnicy zajmowali w r. ubiegłym 64 mieszkań, 
w ogólnej liczbie 64 rodzin, w tem 310 osób doro- 
sfych, 126 dzieci poniżej lat 10, a 54 powyżej lał 10. 
Czynsze najmu wynosiły razem 8.341 kor. W r. bie- 
żącym wynajęto jeszcze 10 mieszkań. Sprawozdanie 
przyjęto do wiadomości. 


Na prowincji. 


= Wieczornica Kościuszkowska. Z Kołomyi 
piszą nam: Dnia 22. bm. urządzono w tutejszym „So- 
kole“ wieczornicę ku uczczeniu pamięci Naczelnika 
Narodu i wiekopomnego bohatera z pod Racławic, 
Tadeusza Kościuszki, z bogatym programem: Słowo 
wstępne wygłoszone przez jednego z tut. profesorów 
gimnazjalnych, Marsz Sokoli, odśpiewany przez chór 
„Sokoła“, ćwiczenia maczugami, Polonez Kościuszki, 
ćwiczenia w skoku, deklamacja, ćwiczenia w szermier- 
ce itd. Wszystko to złożyło się na piękną całość, a 
'wykonawcom-druhum „Sokoła“ nieszczędzono oklas 
ków i uznania ze strony licznej publiczności i młodzie- 
ży szkolnej. 

= W Borysławiu „Sokól* urządza 28. bm. 
wieczór muzyczny „Lwowskiego chóru akademickie- 
so“. Po wyczerpaniu programu nastąpi zabawa z 
tańcami. 


Z dzielnie zakordonowych. 


œ~ Grupa studentów Rosjan politechniki 
warszawskiej w liczbie 121, zwróciła się do rady z 
oświadczeniem następującem : „Widzimy, iż rosyjski 
ruch wolnościowy doszedł do nadzwyczajnego napięcia 
i każdy, czujący się obywatelem, nie może pozosta- 
wać biernym jego widzem. Świadoma jest tego rów- 
nież cała rosyjska młodzież akademicka, powróciwszy 
do swoich szkół nietylko dla nauki, lecz i dla działal- 
ności społecznej. Kulturalne zaś narodowe i życiowe 
odrębności kraju tamtejszego nie dają nam możności 
brania udziału nietylko w sprawie ogólno-rosyjskiej, 
iecz i w polskim ruchu narodowym, z którym sympa- 
tyzujemy. Normalnego biegu życia akademickiego nie 
można się również spodziewać. Jeśliby wykłady były 
wznowione nawet, to wątpliwe jest, czy nie będą prze- 
rwane przez nowe wydarzenia, które, naszem zdaniem, 
są nieuniknione. Z tego powodu uznaliśmy za konie- 
ezne przenieść się do rosyjskich zakładów naukowych, 
gdzie jedni z nas mogą pójść do audytorjów i oddać 
się nauce, drudzy zaś pójdą również na wiece i mi 
tingi, ale otrzymać wychowanie polityczne i zostać 
prawdziwymi obywatelami swojej ojczyzny“. 

œ~ Z Warszawy dónoszą pisma tamtejsze : Od 
poniedziałku 17. bm. odbywają się wiece studentów 
warszawskiego instytutu weterynaryjnego, wyłącznie 
«w kwestji polskiej. W poniedziałek odbył się wiec:stu- 
dentów Polaków, na którym, w charakterze prywat- 
nym uczestniczyli studenci innych narodowości. Na ze- 
braniu tem wybrano komisję przedstawicielską z peł- 
nomocnictwem w działaniu w stosunkach życia akade- 
mickiego, oraz opracowano żądania i stosunek studen 
tów Polaków do Rosjan. Na wiecu wspóinym wtorko- 
wym i czwartkowym studenci Polacy odczytywali refe- 
raty z historji polskiej, z historji kultury polskiej, ze 
współczesnych kart życia polskiego i dzisiejszego po- 
łożenia, następnie odbywało się komentowanie przy 
wymianie zdań, żądań i stanowiska Polaków-studentów 
względem Rosjan i życia akademickiego. 

W piątek odbył się wiec studentów Polakćw pod 
przewodnictwem obranej komisji; na zebraniu tem po- 
stanowiono trzymać się obranej taktyki, oraz prosić 
studentów-Rosjan © rezolucję z ich strony w kwestji 
polskiej. Tegoż dnia odbył się odczyt w instytucie o 
roli rozmaitych warstw ludności państwa rosyjskiego 
wobec ruchu społecznego, na którym było wiele osób 
obcych. W sobetę odbył się wiec wspólny, na którym 
studenci Rosjanie prowadzili debaty w kwestji stosunku 
ich do Polaków, W niedzielę odbył się odczyt w in- 
stytucie o rozwoju ruchu społecznego w Rosji. 

no Wypadek na pograniczu. „Gazeta Kielecka“ 
donosi: W obrębie gminy Cianowice żołnierz straży 
pogranicznei, pozostający na służbie, zranił w biodro 
poddanego austrjackiego, Nowaka, podczas przekra 
czania linji granicy państwowej, Nowak w tajemnicy 
przeszedł granicę i przybył do wsi Szyce (gmina Cia- 
nowice), gdzie u żyda pewnego kupił tytoniu za 20k. 
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M0OSZC7 węgierski i 
naturalny, po cenach najtańszych 


KURJER LWOWSKI z dnia 25. Pażdziernika 1905. 


Powracając nie usłuchał nawoływania strażnika pogra- 
nicznego, żądającego zatrzymania się. Wtedy żołnierz 
strzelił. Kula przestrzeliła miękkie części lewego bio 
dra i przeszła na wylot, nie wyrządzając wielkiej szko- 
dy lub niebezpieczeństwa. Ranionego Nowaka odwie- 
ziono do lazaretu w Szycach, 


Rozmaitości. 


> Morderstwo w Petersburgu. Bogata Ame- 
rykanka, Ludwika Provost, która mieszkała w Peters- 
burgu przy ulicy Pargołowej, została w nocy zamor- 
dowaną. Złoczyńcy zabrali papiery wartościowe i klej- 
noty na sumę około miljona rubli. Na ślad sprawców 
zbrodni dotąd nie trafiono. 


x O strajku kolejowym w Rosji nadeszły 
jeszcze szczegóły następujące: „W Moskwie panować 
mają straszne stosunki. Na dworcach znajdują się od 
3 dni tłumy publiczności, czekające na dalszą podróż, 
Oświetlenie elektryczne dworców popsute, oświetlone 
są one tylko Świecami. Między Moskwą a Petersbur- 
giem krąży zaledwie kilka pociągów, prowadzonych 
przez żołnierzy z pułku kolejowego. Strajk kolejowy 
przynosi państwu wielkie szkody. W Moskwie ceny 
żywności poszły niezmiernie w górę, bo niema dowo- 
zu. Moskwa spotrzebowywała dziennie przeszło 9.000 
sztuk bydła rzeźnego. 

Do strajku kolejowego w Moskwie przyłączyli 
się i listonosze. Strajkujący kolejarze żądają: 8 godzin- 
nego dnia pracy, bezkarności dla strajkujących, znie- 
sienia stanu oblężenia i stanu wzmocnionej ochrony, 
amnestji dla politycznych przestępców, wolności prasy 
i zgromadzeń, zniesienia kary Śmierc: itd. 

> Przeciw karze Śmierci. W Moskwie i Pe 
tersburgu utworzyła się liga przeciw karze Śmierci 
w Rosji. Do ligi tej należą profesorowie uniwersytetu, 
najwybitniejsi prawnicy itd., a na czele jej stoją pro 
fesorowie uniwersytetu Kowalewski i Milutyn, oraz 
hr. Lew Tołstej. Liga ma zamiar zwrócić się do wy- 
bitnych prawników i Towarzystw prawniczych za gra- 
nicą, aby w całej Europie wywołać protest przeciw 
karze śmierci w Rosji. W Moskwie postanowiono boj- 
kotować wszystkie osoby, które jako sędziowie lub 
prokuratorzy brali udział w wydaniu wyroków śmier- 
ci, jakoteż wszystkich, którzy przy wykonaniu takiego 
wyroku asystowali. Właściciele domów nie mają takim 
osobom wynajmować mieszkań, 


x Gmach „dumy“. Na pomieszczenie dumy 
zbudowany będzie specjalny gmach kosztem 2,000.000 
rb, tymczasam zaś wyasygnowano 100.000 rb. nie na 
przebudowę pałacu Taurydzkiego, lecz na czasowe 
urządzenie go. Sprawę tę powierzono specjalnej ko- 
misji pod przewodnictwem budowniczego Derużyń 
skiego. 


Osobiste. | 


* Dyrekter p. Próchnicki opuścił z początkiem 
br. roku szkolnego stanowisko dyrektora V. gimna- 
zjum we Lwowie, na którem zdobył sobie prawdziwe 
uznanie. Przy sposobności przejścia na własną prośbę 
w stan spoczynku dyr. Próchnickiego wydział Tow. na- 
uczycieli szkół wyższych postanowił uczcić zasługi, ja- 
kie położył p. Próchnicki na niwie pracy pedagogicz- 
nej i obywatelskiej. Z ramienia wydziału udała się w 
niedzielę deputacja do p. Próchnickiego, złożona z pro 
iesorów uniwersytetu Twardowskiego i Finkla, z dr. 
Mańkowskiego, prof. Czerneckiego i dr. |areckiego. 
Imieniem deputacji przemówił p. Twardowski, a p. 
Próchnicki podziękował serdecznie za dowód uznania. 

* Zmarli. We Lwowie w 51. r. życia inżynier 
kolei państw. Wład. Titz. 

W dodatku do „Kurjera Lwowskiego” za- 
mieściliśmy następujące artykuły: Dola urzędników 
państwowych we Lwowie. Emerytury dla lekarzy okrę- 
gowych, Listy z kraju (Strusów i Grybów), Bacz- 
ność przed amerykańskiemi towarzy- 
stwami asekuracyjnemi. Rozmaitości. 


(Doniesienia prywatne). 


Prosze raz kupić, aby się przekonać o odbroci 
najnowszego gatunku 
KAWY NONAS 
Tylko dla amatorów > haudel Bodnara. 
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"Telegramy „Kurjera £wowskiego”. 


Wiedeń 24. października. Tutejszy sąd karny de- 
legowany został do przeprowadzenia śledztwa w spra- 
wie podrabianych 50 ciokoronówek. Wszystkich pod- 
sądnych odstawią do sądu tutejszego. Wczoraj odsta- 
wiono jedenastu oskarżonych ze Stanisławowa. 

Praga 24. października. Około 300 rezerwi- 
stów wojskowych odbyło tu zgromadzenie na któ- 
rem uchwalono rozwinąć agitację w tym celu, aby 
rezerwiści powołani na ćwiczenia pobierali za czas 
ten osobne wynagrodzenie dla siebie i swoich ro- 
dzin Uczestnicy zgromadzenia mieli czerwono-bia- 
łe oznaki. 


Madryt 24. października. Prez. Loubet przy- 
był tu wczoraj. 
Berlin 24. paźiziernika. (B. Wolfa). Dotych- 


czasowy ambasador niemiecki w Petersburgu Al- 
verleben został odwołany, a w jego miejsce mia- 
nowano dotychczasowego posła w Kopenhadze 
Schóna. 


Bialogród królewski 24. października. Pociąg 
kursujący pomiędzy Pragerhofem a budapesztem 
najechał koło dworca tutejszego na pociąg towa- 
rowy. 2 podróżnych zostało rannych. 


Berlin 24. października. Dziś rano spadł lekki 
śnieg. 

Budapeszt 24. października. Hr. Paweł Sza- 
pary został mianowany gubernatorem Rijeki. 


Madryt 24. października. Na cześć prez. Lou- 
beta odbył się wczoraj wieczorem obiad galowy. 
Zarówno król Alfons jak i prezydent wygłosili 
toasty, zapewniające o wzajemnej przyjaźni. 


Sejmy krajowe. 


Berno morawskie 24. października. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu cdczytano szereg inter- 
pelacji domagających się otwarcia granicy rumuń- 
skiej dla dowozu bydła i mięsa, zniżenia taryfy 
przewozowej dla bydła i mięsa i wstrzymania 
działalności ustawy o podatku konsumcyjnym od 
mięsa na czas trwan'a drożyzny. 


Praga 24. października. Sejm po załatwieniu 
formalności przystąpił do dyskusji nad nagłymi 
wnioskami Podlipnego i Baxy o reformę wy- 
porczą. 


Repartycje dodatków do podatków. 


Wiedeń 24. października, Trybunał państwowy 
rozpatrywał dziś następującs sprawę: Galicyjski 
Wydział krajowy wezwał dnia 19. lutego 1895 
Urząd podatkowy w Gródku, ażeby ściągnął dodatki 
krajowe z gminy Gródka, na cele szkolne w wy- 
sokości 9%. Na tej podstawie Urząd podatkowy 
ściągał w latach 1896—99 dodatki tylko od po- 
datków płaconych przez miasto Gródek. Na przed- 
stawienie Wydziału krajowego 1900 roku odpo* 
wiedziała Dyrekcja skarb. i Ministerstwo skarbu, że 
władze podatkowe nie są obowiązane do repar- 
tycji dodatków autonomicznych, której dokonać 
powinny władze autonomiczne. 

Wskutek tego Wydział krajowy przez adwoka- 
ta dr. Bindera wniósł skargę do trybunału pań- 
stwa z żądaniem dodatkowego Ściągnięcia owych 
dodatków, ewentualnie zapłacenia 19.433 koron. 
Ministerstwo skarku zarzuciło, że trybunał państwa 
nie jest kompetentnym ale trybunał administra- 
cyjny. Trybunał państwa odrzucił zarzut niekom- 
petencji, ponieważ tu nie chodzi o samoistne od- 
Szkodowanie. Co do istoty sprawy trybunał od- 
rzucił zażalenie Wydziału kraj. ponieważ polecenie 
jego było stylizowane nie jasno. a władza podat- 
kowa jako wykonawcza nie jest powołana do pro- 
stowania poleceń władzy autonomicznej. Do ścią- 
gnięcia dodatkowego wspomnianych dodatków, 
potrzeba ponownego polecenia Wydziału kraj. 

Przy tej sposobności Trybunał wydał zasadni- 
cze orzeczenie, że jedynie organa państwowe są 
obowiązane do repartycji i Ściągania dodatków do 
podatków. ponieważ to wyraźnie jest przewidziane 
w ustawie krajowej i ponieważ tylko organa pań- 
stwowe Są w posiadaniu odpowiednich danych. 


Strajk. 

Santiago de Chile 24. października. Tutejsi 
rzeźnicy strajkują. Skutkiem braku wojka, które 
wyruszyło na manewry, Strajk przybrał charakter 
poważnych rozruchów. Wczoraj policja strzelała 
do tłumów, które dopuszczały się rabunków. Siedm 
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Pasaż Hausmana. 
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żę Chiłkow usiłował nakłonić maszynistów, aby 
powrócili do pracy. Udało mu się jednakże prze- 
konać tylko jednego maszynistę, który poiechał 
na lokomotywie do Riazania. 

Charków 24. października ` (Pet Ag. tei). Od 
dziś panuje na dworcu strajk powszechny. W 
biurach także zawieszono pracę. > 

Petersburg 24. października. Wiceminister skar- 
bu, Timirazjew, podał się do dymisji. „Zastąpi go 
Rechłow w charakterze zarządzającego wydziałem 
handlu i przemysłu. Myśl utworzenia dla handlu i 
przemysłu osobnego ministerjum odrzucono “ 


Petersburg 24. października. „Ruś“ zaznacza 
zdziwienie Polaków, dlaczego geografja powszechna 
i historja powinny być wykładane po rosyjsku i 
wyraża życzenie, żeby to było nieporozumieniem, 
kłóre należy wyjaśnić, gdyż niema nic gorszego 
nad półśrodki. 


Petersburg 24. października. Polscy wyborcy 
w gubernii podolskiej odrzucili propozycję Rosjan, 
aby podzielić miejsca w Dumie państwowej po 
między przedstawicielami narodowości i postano- 
wili zgrupować o ile można największą liczbę gło- 
sów około programu ogólnego podolskiej partji 
ziemiańskiej. 

Peiersburg 24. października. Pod przewod- 
nictwem ministra Głazowa zaczęły się obrady ko: 
misji w celu ostatecznego zredagowania projektu 
reformy szkuły Średniej, który wniesiony będzie 
do Dumy. 

Petersburg 24. października. „Nowosti” piszą, 
że Organizowane jest nowe stronnictwo postępowo- 
konstytucyjne, które stawia na pierwszem miejscu 
programu zachowanie całości Rosji nierozdzielnej 
i odrzuca wszelkie zamiary, skierowane wprost lub 
też pośrednio do wyosobniernia części mocarstw 
w samoistne jednostki polityczne. 


Petersburg 24. października. Na zebraniu stu 
dentów akademii wojenno-lekarskiej opracowano 
rezolucję, domagającą się powrotu do akademii 
wszystkich studentów wydalonych z powodów po- 
litycznych i usunięcia rygoru wojskowego z życia 
akademii. 

Na zebraniu w instytucie inżynierów komuni- 
kacji uznano za pożądany dostęp osób obcych za 
biletami na posiedzenia, w czasie których mają być 
odczytywane referaty. 

Na naradzie aptekarzy z pracownikami, straj- 
kującymi już od dwóch miesięcy właściciele aptek 
w zasadzie zgodzili się na ustępstwa. Najbliższe 
zebranie orzeknie, czy ma trwać dalej bezrobocie, 
czy nie. 

* Petersburg 24. października. „Nasza żizń* 
dowiaduje się, że konsorcjum bankierów amery- 
kańskich stawia jako konieczny warunek pożyczki 
urzeczywistnienie zasadniczych reform politycznych 
w Rosji. 

Jekaterynosław 24. października. Uczniowie 
szkół średnich, nie chcący uczęszczać do szkół, 
urządzili publiczną manifestację. 


Petersburg 24. października. Słychać tu, że 
w tych dniach pojawi się ukaz w sprawie nomi- 
nacji gabinetu ministerjalnego z Witiem na czele. 


Jekaierynosław 24. października. Telegraf 
kolejowy jest uszkodzeny. Dworzec obsadzono 
wojskiem. Na dziś zapowiedziany strajk rzemie- 
ślników i pomocników handlowych. - Funkcjona- 
rjusze kolei i telegrafu zawiesili również pracę. 
Komunikacja tramwajowa rrzerwana, także doro- 
żek zupełnie nie widać. Dworzec i miejsce do 
ładowania towarów pogrążone są w ciemnościach. 
Robotnicy iabryczni wyjechali dwoma specjalnie 
przez się zesiawionymi pociągami do przedmieść; 
skutkiem tego także fabryki Świętują. 

Moskwa 24. października. (Pat. Ag.) Prof 


Manniłow, były pomocnik ks. Trubeckiego, został 
wybrany rektorem unwersytetu.i. 


Charków 24. października. Robotnicy zrabo 
wali wczoraj składy broni i uzbroili się, Dzienniki 
nie wychodzą. Niektóre pizkarnie zburzono, w in- 
nych pracę wstrzymano. Już dziś daje się uczuć 
brak chleba i środków żywności. 

Na dzisiaj godzinę 10. rano zapowiedzian, 
było zgromadzenie w fabryce maszyn, Obawiano 
się, że przy tej sposobności może przyjść do krwa- 
wego starcia. Liczba rannych podczas wczorajszych 
rozruchów jest wielką, 


Koks, Brykiety, 
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esób zabito, 80 zraniono. Dziś ponowiły się roz- 
ruchy, pięć osób zabito. M nister wojny zarządził 
wysłani. dwóch pułków z manewrów do Santiago, 
jednakże przybycie wojska spóźniło się, gdyż straj- 
kujący powyrywali szyny z toru kolejowego. 

Z ziem polskich. 

Warszawa 24. października. Dziś miały sta- 
nąć wszystkie koleje w Królestwie Polsktem. 

Z Petersburga donoszą, że uchwalono wpro- 
wadzić na kolei warszawsko-wiedeńskiej język 
polski w kviespondencji wewnętrznej. © 

Warszawa 24. października. Na sobotniem 
posiedzeniu Tow. ro!niczego piotrkowskiego wy- 
brano do komisji mającej obradować nad samo- 
rządem ziemskiem Królestwa Polskiego p. Józefa 
Jeziorańskiego, a na zastępcę p. Władysława Bo- 
gusławskiego. > 

` Poznań 24. października. Z Gdańska dono- 
szą: Wiec „Straży“ odbył się 22. październ. Prze- 
mawiali pp. dr. Tad. Jaworski, delegat z Pozna- 
nia, starosta Czyżecki, redaktor „Gazety gdań- 
skiej“ p. Kowaiski i starosta grudziądzki p. Ste- 
fański. Zapisało się na członków „Straży“ 160 wie- 
cowników. 

Łódź 2i. października. Przedstawiciele insty- 
tucji łódzkich wysłali do hr. Solskiego telegram 
o przyznanie drugiego posła miastu Łódź. 

Łomża 24. października. Policja znalazła pod- 
czas rewizji w pewnem mieszkaniu prywatnem 
dużą bombę. Trzy osoby aresztowano. 

Berdyczów 24. października. Banda rozbójni- 
ków uzbrojonych w strzelby zrabowała bogatego 
obywateia ziemskiego w Wielkiej Pietynorce. 

Wiedeń 24. października. Do „Wien. Mittags- 
zeitung“ donoszą z Warszawy: Stronnictwa so- 
cjalno-demokratyczne rozrzuciły tu tysiące pism 
ulotnych, zapowiadających strajk ogólny na dzień 
3, grudnia. Pisma te wzywają równocześnie do 
przygotowania rewolucji. Gdyby pierwsza jej pró- 
ba nie miała się udać, druga nastąpi w końcu 
stycznia. Dalej wzywają te stronnictwa wszystkich 
swóich członków, ażeby wszelkiemi sposobami 
przeszkadzali wyborom do Dumy. Każdy posel 
wybrany uważany być winien za wroga ludu. 


Obrona ziemi w Poznańskiem. 


Poznań 24. października. Dwunastu polskich 
właścicieli dóbr rycerskich, zebranych w Poznaniu, 
uchwaliło następujące oświadczenie: Pod wraże- 
niem sprzedaży polskiej ziemi i gruntu Niemcom, 
częstej w ostatnich czasach, oświadczamy, że żad- 
nemu obywatelowi, który swą posiadłość sprzeda 
Niemcowi, nie podamy ręki ani nie wpuścimy go 
do domu swego. ani też nie będziemy uznawali 
jego praw czci. Oświadczamy dalej, że odkupienie 
ziemi z rąk niemieckich nie zmywa wcale winy. 

Oświadczenie to będzie rozesłane wszystkim 
polskim właścicielom ziemskim, aby się do niego 
przyłączyli. 


Z caratu. 


Petersburg 24. października. (Pet. Ag.) Ruch 
na kolei Mikołajewskiej wstrzymany. — W Charko- 
wie objął strajk prawie wszystkie warstaty tabryk. 
Wszelki ruch ustał. Ludność zatrzymuje wozy kolei 
miejskiej. Na wieczór zapowiedziane wielkie zgro- 
madzenie ludowe pod golem niebem. — W Bała- 
szowie strajkują Od wczoraj wszyscy kolejarze. 
Ruch pociągów wstrzymany. Wczoraj proklamo- 
wano strajk we wszystkich fabrykach i warstatach 
oraz p a składach wódki. Dotąd panuje 
spokój. — W Kirzanowie również strajk jest 
powszechny. Ruch kolejowy na linjach Moskwa- 
Briańsk-Wiazma i Riazań- Oreł zupełnie wstrzy- 
many. 

Moskwa 24. października. Ruch na kolei 
Moskwa Mitawa wstrzymany. Moskwa odcięta jest 
od wszystkich miast. 

Saratow 24. października. Robotnicy i urzęd- 
nicy kolejowi rozpoczęli strajk. Wieczorem odbyły 
się dwa zgromadzenia, ra których stawiano postu- 
laty polityczne. 

Moskwa 24. października. Robotnicy kolejowi 
na wczorajszem zgromadzeniu uchwalili strajkować 
dalej Aresztowani członkowie Związku kolejarzy 
zostali znowu wypuszczeni na wolność. Dziś do 
Moskwy przybywają żołnierze batalionu kolejowe- 
go, 'tórzy ćwiczyć się będą w utrzymywaniu ruchu 
na linji Moskwa Kazań. Minister komunikacji ksią- 


WĘGIEL KAMIEN 


poleca 


u Petersburg 24. października. W Jurjewcu Po- 
wolskim (w gub. Kostromskiej) zgromadzenie oko 
ło 3.000 chłopów ze wsi okolicznych uchwaliło 
nie brać udziaiu w wyborach do dumy  paiistwo- 
wej, gdyż nie uważają jej za prawdziwą reprezen- 
tację ludu: każdego, ktoby w tej komedji wybor- 


czej wziął udział, należy nazwać zdrajcą i wro: 
giem wolności narodu. 
"+ W Kremienczugu odbyło się kilka burzli- 


wych zgromadzeń, na których uchwalono bojkoto 
wać dumę pañstwową. == e j = 

Moskwa 24. października. (Pet. Ag. tel.) Po 
nieważ ruch pocztowy skutkiem strajku kolejowe- 


go ustał, korespondencja handlowa miasta Moskwy ` 


z prowincją odbywa się na drodze telegraii:znej. 
Moskwa posiada jeszcze na 8 dni bydła, na 3 ty- 
godnie mięsa wędzonego, na 5 dni masła. Ceny 
mięsa idą w górę. Mleka prawie zupełnie niema. 
Minister dia komunikacji ks. Chiłkow uważa sytu 
ację za poważną. Przypuszczają, że nastanie wielka 
drożyzna środków żywności. Deputacja strajktją- 
cych udała się do ministra Chiłkowa i zażądała 
przyznania praw politycznych i wypuszczenia na 
wolność osób uwięzionych z powodu strajku. 
Sprawy te jednakże nie należą do zakresu kompe- 
tencji Chiłkowa. Minister w sposób życzliwy roz 
mawiał z członkami deputacji i przypomniał im, że 
dawniej, gdy jeszcze był robotnikiem w Anglii i 
Ameryce, pracował 16 godzin dziennie, aby po- 
większyć swój zarobek. Książę wskazał dalej na 
wielką wyd tność pracy robotników zagranicznych 
zarówno co do ilości, jak i jakości pracy i stwier- 
dził, że zarobek ich jest równy zarobkowi robot- 
ników rosyjskich. Gdy któryś z robotników pod- 
niósł, że w razie 16 godzinnej pracy nie pozosta- 
je nic czasu na lekturę i kształcenie się, odparł ks. 
Chiłkow, że mimo to wówczas on jeszcze poświę- 
cał godzinę lekturze. Pracował on więcej, aniżeli 
robotnik i wytężoną pracą zepsuł sobie oczy. 

Burmistrz Moskwy otrzymał zawiadomienie, 
że robotnicy miejscy zamierzają rozpocząć strajk, 
jeżeli żądania ich nie będą przyjęte do 28. bin. 

Charków 24. października. Wczoraj wieczorem 
odbyło się zgromadzenie, w którem wżięło udział 
około 20.000 robotników, studentów, uczniów i oby 
wateli. Okrzyk „kozacy idą!" wywołał panikę; 
wiele osób odniosło obrażenia. Po przywróceniu 
porządku obrady trwały dalej. Podczas rozchodze- 
nia się tłumy zderzyły się z odziałem kawalerii, 
Demonstranci strzelali z rewolwerów i rzucali pe- 
tardy. Wojsko dało 3 salwy, z tych dwie ślepe. 
Po obu stronach wiele osób zraniono. 

Petersburg 24. października. (Pet. Ag.) Skut- 
kiem specjalnego zarządzenia minister komunikacji 
ks. Chiłków mógł osobnym pociągiem pojechać z 
Moskwy na powrót do Petersburga. 

Petersburg 24. października. „Nowosti* za- 
mieszczają rozmowę z hr. Wittem. Powiedział on: 
Jestem za niezwłocznem urzeczywistnieniem wol- 
ności sumienia, prasy i zgromadzeń, za pomocą 
ustawodawczych zarządzeń. Zawsze występowałem 
za tem, że polityka rządu musi być jednolitą. Raz 
dane prawo nie może być odebranem. Rewolucja 
i anarchja nie są jeszcze tak wielkie, lecz większym 
od nich jest brak jednolitości w czynnościach rzą 
du. Rząd musi obecnie zrozumieć, że porozumienie 
musi być opartem na umiarkowanych żywiołach 
spełeczeństwa, 


Dział ekonomiczny. 
Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Wiedeń 23. październ. G- 2'30. Zamknięcie giełdy 


18600 Akcja Auglohanku 31900. Akcja Unionbanku 575 00. 
Akcje Łaenderbanku 44550 Akcje Bankvereinu 57050 
Akcje Bodencredit 1046 — 
Akcje kolei państw. 67850 Akcje kolei polud. 12500. Atcje 
kolei Elbethal 45700 Akcje kolei pólnocnej 5730—5760. 
Akcje kolei czerniow. 5890). Akcje Alpiny 545.75. Akcje 
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14725, Marki 11753. Ruble 253 75 

Usposobienie przy silnej zasadniezej tendencji rezer- 
wowane z powodu braku podniety z Berlina. Tylko lom 
bardy i montany bardziej ożywione. 


SEES ŻA 


PIERWSZA GALICYJSKA 


Spółka importu węgla kamiennego 


we Lwowie, ulisa Sykstuska l. 35. 


| 
| 
"i 


Akcja austr. Zakł. kredyt. 6785. Akcja węg. Zakł, kredyt. - 


Akcje Gal Banku hipot. 3638 00: ` 
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KURJER LWOWSKI z dnia 25. Pażdziernika 1905. 
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OŚWIADCZENIE. 


W odpowłedzi na oszczerczą notatkę o mnie, zamie- 
szczorą w poniedziałkowym popołudniowym numerze „Sło- 
wa Polskiego*. oswiadczam co następuje: 
uderzony przeze mnie zelżył w mej obecności głośn: i bru- 
talnie psartję. do której mam zaszczyt należeć. To dało po- 
wód da zajścia, w którem uderzyłem tego pana. Następnie 
zaś nie ja „uciekłem pospiesznie dò kawiarni“, 


chodzień* 
opodal policjentów i praktykanta 
| obrót sprawa przyjm uje, 
_z miejsca, gdzie się zajście odbył: 


Wszelkie monety 


kupują i sprzedają najkorzystniej 
| ś rz | 1 & oy e 
.Nokal i Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Ziecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 
bez doliczenia osobnej prowizji. 


„BIRBANT*, trywialna komedja w 4 aktach Oskara 


Wiide'a. 


„Birbanta* spotkało na londyńskiej scenie 
rzadkie — przywitanie. 
ueensb 


o tyle oryginalne, o ile 
Mianowicie markiz Q 


A "ZEE na DILAT 


O 


„OS 


(Za rubrykę tę redakcia pie bierze Sipowiędziałneścij. 


uciekł pospie zmie pod opiskę znajdujących się 


powisrzając in obronę swego honoru i żądsjąc me 
sztowania. Na powyższy fakt mam świadków. Widząc. jaki 
a nis mając na razie czasu na 
konferencje z panami z ck poliej:, 


, Specjalista chorób wewnętrznych 

= Dr. St. Elijasz RADZIKOWSKI 
b. asystent kliniki iekarskiej Uniwersytetu lwow. 
przeprowadził się na plac Akademicki 4.- 


UM "ERM ANÓW. 


„Przeshodzień* 


ale „prze- 


policji p. Łukomskiego, 
go are- 


odszedłem rz czywiście 


Treść farsy, 


zagraniczne 


thing. 


ury sprowadził 


w, 


do |imię 


Od 16. października 


Wspaniały program sensacyjnych nowości ! 


10 nigdy nie widzianych atrakcji. 


W niedzielę i świeta 2 przedstawienia, O godz. 4i8. Bilety są wcześ- 
niej do nabycia w biurze dzienników Plshna, ul. Karola Ludwika 9. 


ieatr reozmaicości 
wo" Dependence Bristol 


codziennie przedstawienie 
pierwszorzędnych artystów, 


dwie sensacyjne komedje. Program familijny. Początek o godz. 81. 


Drobne ogłoszenia |! 


po 1:/, ct. cd wyrazu. 


Kupno i sprzedaż, 
"gp 


rzedam realność parte- 


'©wą u uerQ0a6m Waczyw :yit 
1 sadem. Wiauoiność Kieparów, 
Kwiecinski. 2220 


jj amienica nowa do sprzeda- 
m nia. Ul. Bartosza Głowackiego 
15 B. = 2249 


areta lakka, wiedeńska, u 
żywana, kuczieriajetonik i fa- 
jeton otwarty do sprzedania Ka- 
puściński, Żółkiewska 109. 2348 
T «++ mm "| 
Poszukują posady. 
nane O E : 
auczyciel emerytowany, wła- 
` dający biegle jezykiem nie- 
mieckim w mowie i piśmie, poszu- 


_ kuje jax ejkoiwiek posady. Wyje- 


E 


odzie również na lekcję na pro- 
wiucję. Zgłoszenia w Administra- 
cji dla T. J, 2343 


olicytator adwokacki, zdol- 
ny tabularzysta, wolny, izrae- 
lita, poszukuje posady. Adres: So- 
lieytątor adwokacki, poste restan- 
te Buczącz. 2341 


= p D 
4 Zdolny, inteligentny agent 
z pięknem pismem, % działu 
maszyn do szycia firmy Singera, 
poszukuje stałego zajęcia, w cha- 
rakterze iustruktora w tym dziale 
(dla p. agentów) kontrolora, skle- 
powego w składzie maszyn, lub 
portjera hotelowego. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cja „Kuriera Lwowsk.* pod litera- 
mi W. M. 2312 


nteligentna panna, Niem- 
ka, władająca w zupełności ję- 
ykiem niemieckim, ukończona 
nauczycielka, życzy sobie objąć 
posadę kasjerki w handlu, ewen- 
tualnie z kaucją. Inseiman, 
Żółkiewska 32, IL. p 2318 

Hikadensiie poszukuje zajęcia 
IRA binrowego lub Jekcji w miej- 
seu lub na prowineji Lwów, Uni- 
wersytct, Biedronka. 2347 


fjandiewiac młody, z działu 
kolonialno-śniadańkowego, pra- 
guie zmiðaic ;ossdę z dniem 1. ti- 
Blopaum or. £askawe zgroszenia 
dla A. H. abc, Iremoowiu © 3% 


- 


Wolne posady, 


aa 
Fkotrzekna gospodyni, do- 
bra kucharka, do wyjazdu od 
1. listopada. Zgłoszen'a Janowicz, 
Sapiehy 43. 2346 
poszukuję zdelnej, skromnej 
nauczycielki do jednej panien- 
ki z 7 klasy. Język francuski po- 
żądany. Russmanowa, Winniki. 
2336 
ryzjerski pomocnik uzdol- 
m niony potrzebny zaraz. Tur- 
kowski, ul. Teatralna 6, Lwów. 
230 


Rozmaitości. 
EN Aa , WE 
smzelkie. naprawy  nożo- 

wnieze przyjmuje Jan Lau- 
ruk, mechanik, Lwów, Halicka 6. 
219 
Miajlepsze kawy, horbety 
nsSyrjusz“, Lwów, Trzecie- 
go Maja 2. 2166 
7 kroję doza ci cukrów funt 
80 ct Karmelków 40 ct. pole- 
ca f bryka Troczyństiego, Lwów, 
ul Fredry. 2218 


Zajazd udał się cudnie. 
wet obraził p. markiza; 
który stał się powodem drugiego, w skutkach 
swoich skazującego znakomitego satyryka 
tyka na dwa lata więzienia. 
kary był ten sam, który go wygnał z Ojczyzny: 
i zboczenie fizjologiczne, które go w niezwykle buj- 
nem życiu coraz bardziej prześladowało. 
„Bırbant“ jest więc niejako epoką w życiu, 
choćby nawet zewnętrznem, Wilde'a. Jest obrazem 
niedokładnym zresztą i ledwo z grubsza naszkico- 
wanym tego kółka ludzi, a uadewszystkó rzeczy, 
wśród których się obracał i któremi żył — poza 
podobno przezacrem  dwuletniem 
współżyciu ze swą nad wyraz piękną małżonką. | í gim, 
bo komedią „Birbanta* trudno na- | regu scen mało prawdopodobnych ukazuje się tu 
Marjan Kukiel, student uniwersytetu. |zwać, jest nietyle trywialną, ile banalną, oświecaną li owdzie = perła-paradoks, skrzywiony uśmiech 
mmm | CO krok biyskotliiwymi paradoksami „pana Para-|bOlu, ucieszne zauważenie śmiesznostek ladzkich, _ 
doxa“, jak Wilde'a przezwałi nędzni przyjaciele. 
` P. Jack Wortking, 
młodzieniec, robi długi, bawi się, hula, szasta pie- 
niądzmi — ponieważ jednak chce uchodzić za naj- 
porządniejszego człowieka w świecie, 
swe ekscesy składa 


dostojnem i 


lmię Ernest 


Worthing... 


lekkomyślny 


na 


To znów drugi birbant, 


LPSE SNAN X% 
fina ow 

ce) del Bounara. 
od 30 ct 


Duża flaszka 
—„ARO 


Ta pasz 
Lwowskie Foto-Piastikon 
w Pasażu Hausmana 
(46 raz» premjowane). Od 22 do 
28/10 do widzenia 
Podróż parowcem do Ame- 
ryki. Zwiedzenie miasta Chi- 
omgo, rzeki Hadson, Kali- 
fornji itp. 
Wstęp 20 hal. 
50 koren ofiaruję za wy- 
robienie poczty. E K. 
restante Tarnów. 2297 


aie a > 


warczy zania prywatn. 
nauczycielek, urzędniczek, 
poleca, poszukuje nauczycielki z 
muzyką, frąnc, niem. w miejscu 
i na wyjazd bony, froeblanki, 
niemkl. 
12—!. 2308 
p Na 
WAŻNE DLA PAN: 

Po umiarkowanych ' 
cenach przyjmuje się 
do skrojenia całe 
suknie, a na żądanie do 
sfastrygowania i wypróbo- 
wania pod gwarancją naj. 
lepszej dokładności. Zamó- 
wienia z prowincji uskutecz 

nia się za podaniem dokład- 
nej miary. ROSZKIEWI.- 
CZOWA, ui. Brajerow= 
ska i. 14, II. piętro. 


fryta, © 


Znakomite warunki ubezpie- 
czenia ! 
Pierwsza powszechna cze. 
ska asekuracja przyjmuje u- 
bszpieczenia ma dożycie i przeży- 
cie z tem, że uwalata według naj- 
nowszej swej taryfy ubezpieczo- 
nych od opłaty premji w razie 
choroby lub niezdolności do zarob- 
kowania i wypłaca pełny kapitał 
ubezpieczenia, bez względu na za- 
przestanie opłacania premji, jeśli 
ono jest spowodowane chorobą lub 
niezdolnością zarobkowania, 
Jeneraina Reprezentacja 
dia Galicji 


Edward Klein 


Lwów, ulica Kopernika l. 24. 
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Kościuszki 3, cod:iennie. + 
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Powód tak ciężkiej 


i 


jakiegoś fantastycz:tiego 
brata Ernesta; p. Jack Worthing sprawił sobie na- 
wet podwójne bilety: Ernest Worthing, to birbant, 
za którego płaci długi porządny Jack Worthing. 
Niestety p. Jack zakochał się w pannie Gwendo- 
len Fairfax, która go poznała jako Ernesta Wor- 
działa na nią czarująco. 
P. Jack chcąc utrzymać nadal czar pięknego miana 
przy sobie — przyjeżdża na wieś, do swego domu, 
z wieścią o Śmierci paryskiego Ernesta; sam zaś 
namawia pastora Chasoble, 
czarującem mianem. Pastor Oczywiście zgadza się 


by go ochrzcił tem 


p. Atgernon 
Mouford, przyjaciel Jacka, który chcąc poznać Ce- 
cylję, padszył się pod to imię. Na pannę Cecylję 
Ernest równieź działa 


czarująco. iNasię* 


owocowa polecą han-;* 


teatru na premierę moc uliczników w tym celu,!puje cały szereg scen niezwykle wesołych, .ży- 
by po każdym akcie... gwizdali jak najpodlej, rzu- 
cali nascenę podgniłe jajka, spleśniałe Śmieci itp. 
Wilde obrażony wet za 

przyszło do procesu, 


wych, jak np. przepyszna kłótnia panny Cecylji 
z Gwendolen o nieistniejącego Ernesta. Koniec 
końców — zamęt sceniczny „klarzje się“. Pan 
Jack Worthing nie jest- nawet jack em — wszak 
jego jako dziecko znaleziono w worku na jednej 
ze stacji kolejowych... Przy pomocy guwernantki 
Prism i lady Brancaster wyjaśnia się, że p. Jack 
Worthing jest synem siostry lady Brancaster, a 
więc bratera Algernona, Ernestem Motford... Pan- 
na Gwendolen uszczęśliwiona, ma męża, któremu 
na imię Ernest. Niemniej szczęśiiwą czuje się pna 
aahow choć z tak pięknego imienia musiała zre- 


i este- 


zygnować... 

Bezprzecznie — „Birbant* jest wśród dzieł 
W idea utworem podrzędnym, z wielu jednak 
względów nadzwyczaj interesującym i — o ile cho- 
dzi o łatwy śmiech — uciesznym. W długim sze- 


kopnięcie nazbyt perfidnie uwieibianych, zaple- 
| śniałych kapliczek itd. W budowie znać pyszną 
i znajomość sceny, akcja zaś pozbawiona wszelkie- 
ge poziewania... 

Postacie Ostro i żywo zakreślone odtwo- 
rzyli nasi artyści bez zarzutu. Podnieść należy 
przedawszystkiem grę pni Michnowskiej (Ce- 
cyl a), pełną wdzięku i szczerej naturalności, nie- 
mniej pay Zieltińskiej, która roię „wyzwala- 
iącej się“ córeczki wojęła i wykonała trochę za 
romantycznie z wyjątkiem Świetale oddanej 
kłótni w akcie IV., w czem niagorszą miała part- 
nerkę w p. Michaowskiei. Natomiast trudno zgo- 
dzić sę ua wykonanie ro! Lady Brancaster, w ten 
sposób, jak to pojgla p. Węgrzynowa. Zapew- 
ne — dużo w grze p. Wężgrzynowej było prawdy 
i szczerości, więcej iednak przesady, która zawsze 


rozrzutny 


wszystkie 


natychmiast. razi, I sekutnice mają swój styl... naturalny. 
Tymczasem wychowanica p. Jacka pna Ce-|_, a Adwento migz 5 ya vian 
i Ar y cagp Aie. Ernesta | 9124 Swadą, swobodnie i szczerze. Pomniejsze role : 
cyija. zawiadamia go O przyjezdzie.. urneSta |. (jostyńska, jaso nauczyciełka, pp. Feld: 


man (Pastor Chasoble) i Fritsche (Mr. Czibsky) 
Kiik harmonijgie. Fel, Gw, 
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"Najlepsza herbata 


DE |" 
Pa z kolpsalnym i TEA 
w nz skła- 1 , 
pp dzie e, wal opł.) g [ND | 
4 y 


"Ą LENY 
TAPATY 4% 
i dekoracje pokoi 

poleca 


W. ADAASKI 


kada- 
mickā 2 
Lwów 


vARTCONET SEA DUTRA: 


25 A dać 

NOWO OTWORZONY 

Magazya obuwia 

— karlsbadzkiego — 
pod firmą 


BERNARD SLOGH 


przy pl. Halickim I. 14 
we Lwowie. 
Polecam wszolziego rodzaju 
obuwie dla Pań, Panów 
i dzieci ełeganckie i trwałe, 


Wszędzie do nabycia. 


GŁÓWNY SKŁAD WE LWOWIE 
DROGUERJA A 


£eszka Sładowskiego 


plac Kapitulny 1. 


reme oY WR UNTA 
TST a "AP. 


nie znam lepszego środka do pielęgno- 


wania cery i do osiągnięcia delikat- Ẹ 
nego koloru twarzy, oraz skuteczniej - 


+99 H+" 


l Fakoteż | szego lecznicza A: jak wypró: z 
, k A l oszze Bergmanna mleczne mydło liljowe $ 
prawdziwe rosyjskie — pa arab 


Bergmant ć Co., Tetschen a/E 
Na składzie sztuke po 80 hai.: 
we Lwowie: Makarowski i Ska, 
skład materjałów ul, Sykstuska, 
w Krakowie: Apteki: Bartmań- | 
ski i Sp., F. Gralewski, Z. Marcoin, | 
Xaw. Mikucki, M. Pron, Wiktor Re- W 
dyk, L. Rosenberg, K, Wiszniew- 4 
ski; Droguerje Roman Drobner, 
Anastazy Froncz. J. Hanak, JI. Kle- 
mensiewicz, Arnold Reifer, J. Reim 
i Spe, St. Rożnowaki, F. Zopoth i 
Sp., 1. Wiśniewski i Ska; Mat, Holg.; 
Maurycy Kreigler; w itochni: 
Droguerje: Jan Michnik, Stanisław 
Pawłowsli; w Nowym Sączu: 
Apteki: L. Georgeon, M. Gozdacki, 
R. Jakubowski: Drog. : T. Kwieciń- 
ski; w Rzeszowie: Apteki: A. 
Karpiński, klisiawicz, I. Kołodzie- 
jowski; w Fedgórzn: Lazar Frie- 

dsuberg. 


cenach 3 najtańszych. 


er Z UEPY 


ER. |SPRYTF<KT. a aaa 


Fabryka wyrobów cementowych | 


Henryka hr. Starzeńskiego 
w HNIZDYCZOWIE 
wyrabia DACHÓWKI CE- 
MENTOWE patentowane różno i 
kolorowe. Posadzki cemen- 
towe różnokolorowe. Przepu= 
sty, rury, żłoby, koryta, 
kominy, schody, nagrob- 
ki, krzyże, słuzy gra» 
niczne jakoteż wszelkie ro- 
boty wchodzące w zakres prze- 


mysłu cementowego. 
Ceny umiarkawane. Cenniki 
i kosztorysy darmo i opłatnie. 


swieże miód duserowv, ku- 


Ta"yJBy, 2 0, czy, o kg.ók. 


Telegramy: Fabryka Hnizdy. | A M 
czów-Kochawinai, — Poczta 1 ko- 60 gr. franco. Mióa także w pla- 
lej w miejscu. : strach. Yorzeniewicz; om. 
C | latc. lwaczany pi. 1965 
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Na nadchodzącą zimę i [V w gatunkach 
polecamy nasze LODEN l Saako 


gładkie i wzorzyste, dla panów i pań. 
Wzory bezpłatnie i franco do sprowadzenia od firmy 


Erste Uberinnthaler Loden und Schafwoliwarenfabrik 
A. DRAXDL'S SOHNE 


Flirsch, am Ariberg-Tirotl. 


WZROST LIB TY O > 


l = 
a Wa 
a 

' 


PAROWCE 
(Kaiser Schiffe) 


„Kaiser Wilheim IL“ 215 metrów długi 
„Kronprinz Wilhelm“ 202 pa z 
„Kaiser Wilhelm der Grosse* 198 A 4 


jadą z Bremy do Nowego Jorku 6 do 7 dni. 


Odjazd we wtorki. 

Cesarskie parowce jada tylko z Bremy, kto więc chce cesarskimi 
parowcami jechzć, może zupełnie swobodnie baz przeszkód pedró- 
Żuwać, nikt niema prawa zabronić mu tego. Każdy powinien 
już w domu postanowić w jakim kierunku jechać zamierza i nie 
powinien w drodze dać s'ę namówić, lub też odwieść od swego 
zamiaru. — Każdy ma swoja wolną wolę i może za swoje 
pieniadze podróżować dokąd chce. — W każdym jednak razie 
należy się zawczasu postarać o miejsce na statku, a dla zapew- 
nienia tegoż należy wcześnie PŁ” na mój adres 20 koron 
: zadatku. 


F. MISSLER, BREMEN, Bahnhofstrasse 30. 


Próby bez- 
platnie do na- 
bycia w lep 

szych skle- 

pach. 

Hurtownie 

sprowadzać 
można przez 

M. Gerscho- 

na. 


Choroby żołądka M 


są często skutkiem zaniedbanych przeszkód w trawieniu, które 
występują najczęściej jako brak apetytu, obstrukcja, zgaga, 
wzdęcia, nudności, zły smak, ból głowy etc. i nierzadko stają 
się przyczyną narażenia zdrowia na szwank, jeżeli się niedość 
wcześnie przeciw temu występuje. 

Jako znakomity środek przeciw wszelkim objawom zepsu- 
tego żołądka okazały się od wielu dziesiątków lat powszechnie 
znane i ulubione jako kropie Marjacelskie 


Brady eqo kropla żołądkowa. 


Wypróbowane są one wielokrotnie skutkiem tego, że pobudzają 
apetyt. wzmarniają żołądek i działają łagodnie przeczyszcza- 
jąco. Cena flaszki wraz z Sposobem użycia k. —'80, fiaszka 
podwójna k. 1:40. — Przy zakupnie w mptekach żądać ną- 
leży wyraźnie tylko prawdziwych Brady'ego kropli żołądkowych 
i żadnych innych przyjmować się nie powinuo. Uważać przy- 
tem należy na opakowanie w czerwonych pudełkach fałdowa- 
nych z wizerunkiem Marji jako „ „—— 
marką ochronną i podpisem  iPiaity 

Skład centralny C. Brady'ego apteka, Wiedeń I., Fleischmarkt 
Nr. 1/380 wysyła zą poprzedniem nadesłaniem pieniędzy albo 
za pobraniem k. 5— sześć małych albo za k 450 trzy wielkie 

fiaszki franco bez dałszych kosztów. 


Naiwydorniejsza nr. 100] 


szwajcarska czekolada 


Oryginalny francuski koniak 

kuracyjny cała butelka zł. 3.50, 
pół 180, ćwierć | zł. poleca 
handel LEONARDA SOLECKIE 
GO we Lwowie, ul. Batorego 2. 
Wysyłki od 2 butelek do ka- 

żdej miejscowości. 
E E = "l" 0 | 


Mieszkania i sklepy 
po 1 ct. od wyrazu. 


jgj'eczarnia do wynajęcia. Zi- 
2351 


morowicza 20. 


4 5 pokoi z kuchniami. Ul. 
s Antoniego 1. 2829 


Ho wynajęcia. Ulica Krzy= 
żowa I. [G, I8 i 20 mie- 
szkania z komfortem urządzone, 
6, 5, 4, 3 pokoje, mieszkania su- 
terenowe, stajnia na 4 kunie i wo- 
zownia Porozumienie ul. Krzyżo- 
wa 18, L piętro. 2248 


wernickiego 29. Jeden po- 
kój kawalerski, frontowy, o- 
gród. 2315 


l Św. Mikołaja 21, 4 po- 
koje, kuchnia, I piętro. 2274 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 
— 


| O a ZE 
ATENTOWANY RZECZME 
Dr. FRITZ FUCHS 
dyplomowany chemik 
(zaprzyBiężany) 
Riuro techniczne 
INŻYNIER 
ALFRED HAMBURGER 


Wien, VII, Siębenstarngasse 1. 


— białe domowe — 
BIELIZNA STOŁOWA 
RĘCZNIKI, CHUSTKI do mosa 
Śoierki, barohany białe i kolorowe 
poleca 


> Bazar krajowy we Lwowie Airin) L 


ga~ Przyjmuje zamówienia na 
gotową bieliznę i koniekcję 
męską i damską 4% 


! Popiarajmy przemysł 4 A 


Uzyskanie patentów, rejestrowanie znaków 
1 wzorów wə wszystkich państwąch. 


sdm 4-3 LEWSĄCOJI A" | S 
|| Na dni zaduszne 
poleca świece w blaszkach 
| sztuka 5 ct. świe- 
ce staarynowe funt 
po 36 ct. 


Krajowa fabryka mydeł toaletowych, * 
gospodarczych i świec 


E. J. Friedrichów 
Lwów, Krakowska 13. 
Fabryką przy ul. Loleweła. 
Odsprzedającym stosowny rabat, 


-Ja Anna Csillag 


z moim olbrzymim, 185 centymetrów długim warkoczem 
rusałki, posiadam takowy dzięki ląq-miesięcznemu używa= 
miu mojej pomady własnego wynalazku. Pomada moją uznaną jest za 
jedyny środek pielęgnowania włosów, przyśpieszania ich porostu, wzma- 
cniania cebulek. Wywołuje u panów pełaą. silną brodę Ia ao po 
krótkiem używaniu włosom na głowie i brodzie połysk naturalny i chroni 
je od przedwczesnego siwienia do późnej starości 

Nigdy jeszcze nie twierdziłam, że łysym panom i w miejseach, gdzie nie ma 
cebulek włosowych, wyrosną włosy, bo jest to przecież rzeczą niamożebną;, natomiast 
odrastają włosy u panów i pań już po bardzo krótkim czasie i tak utrzymać można do 
późnego wieku bujny zarost włosów przy użyciu wynalezionej przezemnie jedynie cu- 
downia działającej pomady Auny €sillng, a z tego też powodu cieszy się preparat 
mój światowa sławą i wszędzie w całym Świecie jest poszukiwany. 


Poleca się zatem panłom i panom, cierpiacym na wypadanie włosów używać II 
tylko pomady Anny Csillag, a będa podziwine cudowne wprost skutk! tejże. Firma 
moja istnieje przeszło 25 lat i ręczy wobec tego za najlepsze skutki. Z powodu, iź 
w ostatnieli czasach bardzo wiele pojawiło się bezwartościowych naśladownictw, upra- 


azam takowe przy zachwalaniu odrzucać. 
: à 2 Codzienna wysylka pocztą 
Cena puszki 1, 2, 3 1 5 gł. sę po nadesłaniu lub za po- 


braniem należytości. Wysyła wprost fabryka na cały świat, dokąd należy 
adresować wszelkie zlecenia. 


Anna Csillag, Wiedeń I., Graben 118. 


Jedyny sklad wysyłkowy we Lwowie Apteka pod srebrnym orłem 
Hi. RUBLA przedtem Z. Ruckera, 


=" — RESER imr a a == 
| 1. i 14. listopada najbliższe 2 ciągnienia. 
I 1 los austr. ka krzyża a a000, aooe Razem 6 losów 
1 „ węg. Czerw. krzyża 30.000, 20.0 15% ciągnień ro- 
ISTNIEJĄCA FABRYKA pa stodk, 5 t Lr. 35,000, 20.000 |cznie. Cena K. 
STOR 1 „ Bazylika (Dombau) |K. 30.000, 20.0¢0 256 LA 
O W © ; , Serbski tytoniowy |Fr. 100.000, 75.000 | w 32 ratach © 
do okien wszelkich 1 „ Josziv (dob. serca) |K. 30,000, itd. po 8 K mies. % 


systemów Prawo gry po pierwszej racie. — Czeki i gazeta darmo. 


W. ADANSKI Dom bankowy i kantor wymiany Rohatyn i Wam 
Georges Lwów; ul. Sykstuska 8. 


Lwów 


“Wystawa, światowa /St śLouis i004 
sNajwyższeodznaczenie Grand Prix”; 


, 


Srodki eabiekolerywn 


Ocet desinfekcyjny 
|do skrapiania sal i korytarzy. 
Cena 50 h. i 1 kor. 
Kadzidło antimiaz- nV 
| maty czne ROT 
do skrapiania pokoi i pościeli. e GT: TE 

| Cena 50 h, 1 kor. ; ay NOC 
Trociczki desinfękcyjne 
znakomite, cena 20 h. 

Mydło karbolowe 


do mycia rąk, cena 40 h. 
Ocet salonowy 


jdo skrapiania pokoi i naciera- 
| nią ciała, cena 50 h. i 1 kor. 


Kadzidło sosnowe 
do rozpylania w pokojach ce- 
lem utrzymania zdrowego, o-, 
rzeźwiającego powietrza lasów | 

szpilkowych, cena 1:20 h. 
Rozpylacze, gabki i nacie 

raczki w wielkim wyborze 


poleca 


JAN [HNATOWICZ 


Lwów, ulica Sykstuska l. 25 
| i pl. Marjacki 11. 


Í TE m 


REAZAŻEN IRE 


czyści lępiej niż kaźdy inn 


środek do czyszczenia metali. 


>> >.>. 2 2 b-aa © © © ©. © ©'4 


: VI C H Y Célestins 


w chorobach nerek, cier- 
SZTUCZNA WODA 


pieniach dróg moczowych 
Ñ GRANDE-GRILLE - - - - 


w dnie i cukrzycy. 
GRANDE-GRILLE 

CELESTINS 
40 proc. tańszą od rodzimej. 


w kolkach wątrobnych i 
kamykach żółciowych, w 
Sporządzona pod kontroią Komi- 
sji przem. Towarz. iekarskiego. 


zastojach w zakresie orga- 
nów jamy brzusznej. 
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 
pod firmą X. Rząca i Chmurski w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
Skład dla Lwowa: Apteka j. Wewiórskiego. 


> 2 2 2 92 0.0. 0.Ah. Ó_Ś usł 
Z Z Z E O A EA 
Z drukarni W. A. Szyjkowskiege, Lwów, Kopgzmika S, 


Kraków, Sukiennice l. 20. 


Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. 
| noc ERIE) 


Dola urzędników państwowych we Ewowie. 


Otrzymaliśmy komunikat następujący: Sprawa 
podwyższenia dodatków aktywalnych wymierzonych 
dla Lwowa ustawą z 15. kwietnia 1873, była już kil 
kakrotnie poruszaną w kołach urzędniczych, a obecnie 
wobec ciągle i stale wzmagającej się ogólnej droży- 
zny weszła znowu na porządek dzienny. Tą ustawą 
systemizowano cztery klasy dodatków aktywalnych; 
do pierwszej z wymiarem 600 k. dla XI. rangi 800 k. 
dla X. rangi, 1000 k. dlaIX. rangi, 1200 k. dla VIII. 
rangi, 1400 k. dla VII. rangi, 1600 k. dla VI. rangi, 
2000 k. dla V. rangi zaliczono tylko miasto stołeczne 
Wiedeń, wszystkie inne miasta i miejscowości rozdzie- 
lono między li, HI. i IV. klasę, w ten sposób, że 
miasta liczące ponad 50.000 mieszkańców i niektóre 
miejsca kąpielowe przydzielono do Il. klasy, przyzna” 
jąc im dodatek aktywalny z 60°% wymiaru dodatku 
wiedeńskiego, wreszcie wszystkie inne miejscowości 
wliczono do III. i IV. klasy, przyznając im stosownie 
do liczby ludności 50, względnie 40°% dodatku wie- 
deńskiego. 

Według tego szematu należy Lwów do II. klasy z 
60%, dodatkiem wiedeńskim, czem urzędnicy tutejsi w 
porównaniu ze swymi kolegami wiedeńskimi są mocno 
pokrzywdzeni, gdyż wiadomą jest rzeczą, że warunki 
życia we Lwowie nie są wcale lżejsze od wiedeńskich, 
przeciwnie na podstawie dat urzędowych stwierdzić 
mozna, że przeciętne pomieszkania, zajmywane przez 

lasę urzędniczą, są we Lwowie nawet droższe od wie 
deńskich, a ceny artykułów żywności albo wcale się 
nie różnią, albo tylko nieznacznie są niższe. 

Jeszcze mniej więcej przed 20 laty starali się u- 
rzędnicy państwowi we Lwowie o uzyskanie zrównania 
dodatków aktywalnych z wiedeńskimi, a przynajmniej 
o podwyższenie o 807/, tych ostatnich. Pomimo jednak 
bardzo bcgatego materjału statystycznego, pomimo 
wizlu tysięcy podpisów na petycjach, wniesionych do 
Izby deputowanych i rozmaitych ministerstw, starania 
te nie odniosły pożądanego skutku. 

W ciągu ostatnich iat 20 stosunki pogorszyły się 
tak bardzo, że trudno dziś pozostać biernym i nie do- 
magać się z całą energją tego, co urzędnikom pań- 
stwowym słusznie się należy. Dla podjęcia akcji ze- 
brali się urzędnicy rozmaitych władz i kategorji, utwo- 
rzyli komitet, na którego czele stanął radca Jerzy Pi- 
wocki i zajęli się skrzętnie zbadaniem dat urzędowych, 
któreby ponownie poparły dążenia lwowskich urzędni 
ków państwowych. Zapewniwszy sobie życzliwe popar- 
cie tych dążeń ze strony najwyższych dygnitarzy kra 
jowych i będąc w posiadaniu bardzo obfitego materja 
łu, służącego za podstawę do ułożenia odpowiedniej 
petycji o przeprowadzeniu rewizji ustawy z 15. kwiet 
nia 1873 ceiem uregulowania: kwestji dodatków akty- 
walnych w ogóle, a zanim to w drodze ustawedaw 
czej nastąpi o zrównanie lwowskich urzędników pań- 
stwowych co do dodatków aktywalnych z urzędnikami 
wiedeńskimi, komitet postanowił urządzić 29. bm. © 
g. 4'; popołudnie wiec urzędników państwowych, za 
mieszkałych we Lwowie, w sali radnej magistratu z 
następującym porządkiem dziennym: Ukonstytuowanie 
się wiecu, Sprawozdanie komitetu z dotychczasowych 
czynności i wnioski na wniesienie petycji © podwyższe 
nie dodatku aktywalnege. Sprawa asocjacji urzędników. 


Sprawy krajowe. 


(Emerytury dla lekarzy okręgowych). 

Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, by zba- 
dał sprawę zabezpieczenia lekarzom okręgowym 
emerytury, a wdowom i sierotom: po tych leka- 
rzach pensji. 

Z tego pol:cenia Wydział krajowy wywiązał 
się w ten sposób, że z góry uznał wszelkie dalsze 
badania za zbyteczne, a także przejście do porząd- 
ku dziennego nad pojeceniem Sejmu usprawiedli- 
wia departament V. w następujących słowach: 

„Wydział krajowy nie podejmował dalszych badań 
w kierunku przyznania lekarzom okręgowym prawa do 
emerytury, Rozwiązanie tej kwestji bowiem, jako po- 
wodejącej bardzo daleko idące obciążenie funduszów 
powiatów i kraju, należałoby zdaniem naszem pozo 
stawić późniejszej przyszłości, a to ze względu na trud. 
ne położenie materjalne kraju i ponoszone już znacz- 
ne ofiary na cele publicznej służby zdrowia, które z 
każdym rokiem się zwiększają. Z tych powodów Wy- 
dział krajowy uważał za przedwczesne, a właściwie za 
bezprzedmictowe zwracanie się ponewnie w tej spra 


wie do lekarzy okięgowych, a nadto do rządu, zwła-*Szem 


WW MRT ANIE M - KTM 15 W) Ai | MAPY NCH m POSTY 
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CYGRRETOWE 
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Szcza, iż postulaty tychże lekarzy w tym względzie są 
już znane, rząd zaś, w razie delegowania lekarzy okr. 
do zwalczaniu chorób epidemicznych, przyznaje w wy- 
padkąch nieszczęśliwych wdowom i sierotem, po nich 
pozostałym, normalne pensje wdowie, względnie do 
datki na wychowanie. Dotąd otrzymały takie pensje 
dwie wdowy po lekarzach okręgowych“. 

Wydział krajowy zatem wyraźnie przyznaje się do 
lekceważenia poleceń Sejmu a argumenty, które na 
swe usprawiedliwienie przytacza, nie wytrzymują zgoła 
krytyki. Lekarzom bowiem okręgowym, jako funkcjo 
narjuszam autonomicznym, należy się tak samo eme- 
rytura, jak wszystkim innym pracownikom autonomicz 
nym, zabezpieczenie zaś bytu dla wdów i sierót po 
lexarzach okręgowych jest tem więcej konieczne, gdy 
lekarze ci ciągle mają do czynienia z różnemi epidemia- 
mi i w walce z niem: swe życie narażają. Należy zaś 
wyjaśnić, że rząd udziela wdowom i sierotom po le 
karzach tylko w pewnych wypadkach „normalne pen- 
sje“, mianowicie wtedy, gdy lekarz zajmował się 
z polecenia rządu tłumieniem epidemii ospy, 
tyfusu plamistego, lub cholery i skutkiem zakażenia 
się jedną z tych chorób życie stracił. Gdy więc lekarz 
postradą życie przedtem, nim wiadomości o sprawdzo- 
nych przez niego wypadkach choroby zakaźnej dojdzie 
do starostwa i inne otrzyma polecenie do tłumienia 
epidemii z ramienia rządu, wdowa i sieroty pozostają 
bez zaopatrzenia, gdyż rząd do żadnych zobowiązań 
się nie poczuwa a Wydział krajowy przyznanie pensji 
wdowom i sierotom po lekarzu okręgowym uważa za- 
zbyteczne, 

Trudno uwierzyć, jakoby utworzenie funduszu eme 
rytalnego i pensyjnego dla 150 lekarzy okręgowych 
stanowiło zbyt wielkię obciążenie funduszów powiatów 
i kraju. Lekarze okręgowi bowiem wyraźnie sami żą- 
dają, by im z ich płacy stosowny procent na emery- 
tury i pensje wdowie strącano, a niektóre powiaty, 
jax np. powiat dobromiiski i drohobycki same własnym 
kosztem unormowały emerytury lekarzy okręgowych, 
zapewniając im jeszcze i czterolecia, qnie oglądając się 
wcale na pomoc ze skarbca krajowego. Okazuje się 
przeto, że przy odrabinie dobrej woli i życzliwości dia 
lekarzy okręgowych ustanowienie dla nich emerytury 
nie jest znowu tak wielce trudnem do rozwikłania za 
daniem finansewem. 

Przypomnieć też trzeba, że w tej sprawie p. mart- 
szałek hr. Badeni dał komitetowi lekarzy okręgowych 
obowiązujące przyrzeczenia, że żądania ich słuszne 
będą uwzględnione, obecna więc formalna odmowa 
depsrtamentu V wprost kompromituje marszałka kra- 
jowegn i wielu posłów wpływowych, którzy lekarzy 
okręgowych obietnicami łudzili i głaskali. 

Emerytalne zaopatrzenie lekarzy okręgowych i 
zabezpieczenie bytu ich wdowom i sierotom jest nie 
tylko postulatem słuszności, ale także nieodzownym 
warunkiem wydatnej pracy tych funkcjoneriuszy. Bo i 
jakże wymagać można, aby lekarz okręgowy bez żad. 
nego wahania spieszył z pomocą do ubogiego, cho- 
rego na tyfus, cholerę, lub dżumę, gdy lekarz ten wie, 
że w razie zakażenia się i śmierci pozostawi rodzinę 
w ostatniej nędzy i że dopiero wtedy wolno mu ze 
wzgiędu na rodzinę narażać swe życie w usługach dia 
chorych, gdy otrzyma ze starostwa polecenie do tłu. 
mienia epidemji. A dalej praca lekarza prowincjoral- 
nego, a w szczególności ożręgowego, jest prawdziwie 
wyczerpującą przedwcześnie siły, bo lekarz prowincio 
nalny, nie mając ściśle oznaczonych godzin ordynacyj- 
nych, każdej chwili dniem i nocą musi do chorych 
spieszyć, ustawicznie tera zdrowie w padróżach, zmu- 
szony do nadzwyczaj nieregularnego trybu życia. Czyż 
temu człowiekowi po długich latach pracy dla kraju 
nie należy się słusznie panis bene merentium ? 

Sadzimy, że na to pytanie posłowie sumiennie 
odpowiedzą twierdząco i przy dyskusji nad sprawezda- 
niem departamentu V. nie przejdą z lekkiem sercem 
do porządku dziennego nad dolą tych pracowników, 
których zasługi około zmniejszenia procentu cha 
robowości i śmiertelności w kraju statystyka wykazuje. 

Przedłożenia departamentu V. już nieraz w tym 
perjodzie Seimu, spotkały się z opozjcją większości 
sejmowej a ten sam los powinien spotkać także spra- 
wozdanie o zaniechaniu badań w sprawie emerytur le- 
karzy okręgowych. 
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Listy z kraju. 

Strusów. (Do wiadomości sejmowych posłów 
ludowców). Jest w powiecie trembowelskim miasteczko 
Strusów, a w niem ma swoją rezydencję Józef hr. 
Gołuchowski. Pan ten byłby może po dziś dzień szer 


u ogółowi pozostał nieznanym ze swych czyrów,ifunduszu szkolnym pieniędzy niem 
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do których arystokracja polska z woli Boga i kościoła 
jest powołaną, gdyby nie wyczerpała się już cierpliwość 
tej szarej rzeszy, nad którą miłościwe rządy sprawuje 
wszechwładny właścicie! państwa Strusów z przyległo- 
Ściami. 

Sprawa tak się przedstawia. W r. 1894. postano- 
wiła Rada szkolna okręgowa w Trembowli na podsta- 
wie prawomocnego orzeczenia rozszerzyć budynek 
dwuklasowej szkoły w Zazdrości przez dobudowanie 
jednej sali naukowej. Na pokrycie kosztów tej budowy 
preliminowano kwotę 6032 k. 78 gr., z której to su- 
my 2338 k. 56 gr. miała złożyć gmina Zazdrość, re- 
sztę zaś tj. 3694 k. 22 gr. miał pokryć Józef hr. Gołu- 
chowski jako właściciel obszaru dworskiego w Zazdro* 


ści, Przeciwko temu orzeczeniu Rady 
szkolnej okręgowej wniósł hr. Gołu- 
chowski rekurs do Rady szkolnej kra- 


jowej. 

Jednakże ponieważ budowa musiała być jak naj- 
prędzej dokonaną, albowiem druga klasa nie miała po- 
mieszczenia w budynku szkolnym w Zazdrości, przeto 
ówczesny inspektor szkolny Śp. Grzegorz Szefer po- 
stanowił budowę niezwłocznie rozpocząć i poradził 
gminie, aby całą należytość tymczssem z własnych 
funduszów pokryła, a gdy hrabia swoją część uiści 
(gdyż rekurs oczywiście musi przegrać), wówczas za- 
łożoną za hrabiego kwotę sobie odbierze. 

Gmina Zagdrość, dbała o oświatę dzieci wiejskich 
i wygodne pomieszczenie szkały, wypożyczyła ze swe 
go majątku zakładowego potrzebną kwotę i za hra: 
biego założyła, Stało się to w r. 1896 tj. wówczas, 
kiedy budowę skończono. Hr. Gołuchowski rekurs 
w Radzie szkolnej krajowej wprawdzie przegrał, mimo 
to jednak należytości zapłacić nie chciał, lecz prze- 
iwko orzeczeniu Rady szkolnej krajo 
ej wniósł rekurs do ministerstwa 
oświaty. Tymczasem biedna gmina, widząc, że od 
hrabieżo należnej sobie kwoty nie ściągnie, a przynaj- 
mniej nie prędko to będzie mogło nastąpić, dopomi- 
nała się od Rady szkolnej okręgowej zwrotu zapłaco- 
nego za hrabiego datku. Ówczesny jej przewodniczący, 
starosta trembcwelski, Wasilewski, uznając słuszność 
żądania gminy, prosił i groził hr. Gołuchowskiemu — 
ale bez skutku, wreszcie zniecierpliwiony i do żywego 
oburzony postępowaniem p. hrabiego odważył się na 
stanowczy krok i zajął na cel pokrycia podanej wyżej 
należytości tenutę dzierżawną z młyna, jaki ma hrabia 
w Strusowie i kiikadziesiąt sągów wyrąbanego drzewa 
w iesie strusowskim. Następstwem tego Śmiałego kro- 
ku starosty Wasilewskiego było, że wkrótce wskutek 
starań Gołuchowskiego przeniesiony został z Trembo- 
wli ĉo Bohorodczan, 


Ministerstwo oświaty rekursu nie uwzględniło, 
zgodziło się jednak, aby hrabia wspomniany datek 
spłacił ratami, których wysokość i sposób spłaty o 
znaczy Rada szkolna krajowa. Ta ostatnia, aby już raz 
sprawę tę, ciągnącą się od lat 10, ostatecznie załatwić, 
rozłożyła hrabiemu spłatę kwotę 3.694 k. 22 gr. na 
trzy lata, począwszy od sierpnia 1903 r. Ten sposób 
załatwienia rekursu nie podobał się niestety hrabiemu, 
wnosi więc znów rekurs do minister 
stwa oświaty—tym razem z powodu nie- 
dogodnego dla niego i według jego zda- 
nia niesprawiedliwego rozłożenia rat!!! 

Oto przebieg tej ciekawej sprawy, dotąd jeszcze 
nie załatwionej, Gmina pieniędzy swoich dotąd nie 
odebrała, może je kiedyś za lat 10 dostanie, aie kto 
jej zwróci procenta? Zapewne nie hr. Gołuchowski, 
który z zasady za szkody płacić nie lubi i nie chce, 
Datki konkurencyjne na utrzymanie szkół uiszcza bar- 
dzo nieregularnie, gdy przeciwnie według instrukcji 
Rady szkolnej kraj. strony konkurencyjne mają składać 
przypadające na nie datki co kwartał z góry do rą 
przewodniczącego Rady szkolnej miejscowej. Tymcza: 
sem hrabia składa je częściami za dwa, a nieraz i 
trzy jata i to u przewodniczącego Rady szkolnej 
okręgowej, tj, starosty, bo gdzieżby on— hrabia i mi 
loner — mógł je ssładać do rąk tikiego przewodni” 
czącego Rady szkolnej miejscowej, który jest chłapem, 
takim sobie zwyczajnym chłopem. 

Wskutek takiego postępowania p. hrabiego zdarza 
się cząsto, że dla braku pieniędzy w miejscowym fun- 
duszu szkolnym dzieci wiejskie muszą siedzieć w kła 
sach nieopalanych, a nauczyciel, nabawiwszy się clio- 
roby z przeziębienia, ginie, jak to miało miejsce właś- 
nie w Zazdrości, gdzie śp. Józef Nowacki, ucząc przez 
tydzień w nieopalanej klasie, silnie się przeziębił wsku- 
tek tego i przedwcześnie umarł, A tymczasem nauki 
zaprzestać nie wolno, bo Rada szkolna okręgowa za- 
raz wytacza dyscyplinarkę, na drzewo w miejscowym 
a, trudno zaś wy- 
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magać od nauczyciela, który już i tak razem 
dziną nieraz cierpi głód i chłód, aby swoim kosztem 
_ jeszcze sale naukowe opalał dia tej racji, że p. hra- 
biemu datku konkurencyjnego nie śpieszy się zaolacić 

P, hrabia Gołuchowski uważa, że na takie cele 
szkoda marnować pieniądze, które przecież znacznie 
korzystniej i przyjemniej można wydawać za granicą, 
twierdzi, że szkoła i oświata chłopu jest niepotrzebną. 
Wyraźnie to przecież powiedział do członków Rady 
szkolnej mieiscowej w Ruzdwianach, gdy przyszli 
grzecznie prosić, by |. W. P. hr. raczył uiścić należy 
tość na uirzymanie szkoły: „Na co wam szko 
ły, ot lepiej ją zawalcie, nauczyciela 
wygońcie, a tak nie będziecie wy jak 
i ja potrzebowali płacić na szkałę!* 
I tu nasuwa się smutne porównanie doli chłopskiej z 
dolą pańską. Gdy gmina lub chiop nie uiści iakiego 
datku konkurencyjnego, to nasyłają mu  egzekutorów, 
nakładają grzywny, zamykają do kryminału, ściągają 
nawet estatnią koszulę, ale hrabiemu Gołuchowskie- 
mu posiadającemu miljorowy majątek i bratu austro- 
węgierskiego ministra spraw zagranicznych, wolno sta- 
rościńskich posłańców karnych psami szczuć, wolno 
wszystko i każdy boi się go zaczepić, aby nie poszedł 
do... Bohorodczań! 

Cóż na to nasz Sejm?... Fug. R. Pt. 

Grybów. (Zgromadzenie nauczycielskie, — Nie 
obecność delegatów, — Okólnik starosty). D. 8. bm. 
zebrało się nauczycielstwo tutejszego powiatu w dość 
poważnej liczbie, aby wspólnie wyszukać jakiś zarad- 
czy środek, któryby choć w części ulżył nauczyciel- 
skiej niedoli. Ogólnie zgodzono się na to, by założyć 
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KURJER LWOWSKI z dnia 25. Października 1905. 


z ro-ipodobnie jak znana już „Equitable“. Kompanja „New 


York (Life)* pomimo swego ziodziejstwa jest także 
cskarżona o zdradę Stanów Zjednoczonych w czasie 
wojny z Hiszpanią. Prezydent Mc Cali przyznał się 
do zdrady przed sądem w Nowym Jorku, zeznanie 
jego pokazuje zdradę; według słów prezydenta Me 
Cali kompanja „New York (Life)" nałożyła nadzwy 
czajny pedatek na żołnierzy amerykańskich, ubezpie 
czonych na życie w tej komapanii, a w razie niepłace- 
nia nałożonego podatku kompania wypłacała za pole 
głych amerykańskich żolnierzy tyłko jedną dziesiątą 
wartości policy, czyli 10 centów za każdego dolara. Ta 
Sama kompania w początku wojny wydała odezwę do 
wojsk hiszpańskich, ogłaszającą, że polegli na woj 
nie Hiszpanie dostaną pełną wartość swojej policy 
bez dopłacania żadnego nadzwyczajnego podztku. 
W tem właśnie jest zdrada kraju i taki proces a zdra 
dę wytoczono tej kompanii. 

Trzecia podobna kompania „Mutual“ jest również 
pod śledztwem, co zapewne skończy się wyprawieniem 
do Sing-Sing (stanowe więzienia) niektóry h naszych 
znanych, wybitnych i szanowanych biznesistów “. 

Niestety, wielu jest u nas ajentów tych oszukań. 
czych Towarzystw, którzy dla miłego grosza odgry 
wają rolę naganiaczów dla szwindlów amerykańskich. 

Wielkie zaufanie, którem cieszyło się Towarzy 
stwo „New York“, jedno z największych amerykań. 
skich Towarzystw asekuracyjnych, zaprowadzene nie- 
stety i w Galicji, zaczyna się na dobre chwiać dzięki 
niezdrowej spekulacji i innym sztuczkom nie cierpią 
cym Światła dziennego. Oto co czytamy w gazecie 
fachowej „Duutsche Versicherungs Zeitung” w nr. 76 


własne stowarzyszenie i by pod egidą solidarności ko-jz 12. października 1905: 


leżeńskiej, starać stę w najkrytyczniejszych chwilach, 
przychodzić swym członkom z pomocą Następstwem 
tej myśli była dyskusja, w której liczni mowcy za- 
chęcali do założenia oddziału Taw. pedagogicznego, 
lub też oddziału Tow. nauczycieli łudowych, albo 
wzajeinnej pomocy. Zadecydowano zawiązać wzaje rną 
pomoc, a do przeprowadzenia wstępnych czynności, 
wybrano ściślejszy komitet. 

Należy jednak podnieść smutny fakt, że koledzy 
zgromadzonych, panowie delegaci do Rady szk. okr. 
nieobecnością swoją nasunęli o sobie bardzo brzydkie 
myśli w rodzaju takich, jakoby tych panów „dyrekto- 
rów“ ze stanem nauczycielskim nic nie wiązało. 

I w tych smutnych chwiiach, ma nauczyciejstwo 
jeden. lepszy fakt do zanoiowania i to ze strony jak 
najmniej spodziewanej, bo od nowo mianowanego sta- 
rosty p. Fettera, b. starosty w Myślenicach. Pan teu — 
czego nigdy jego poprzednicy nie czynili —cbejmując swój 
urząd starosty i przewodniczącego Rady szk. okr. wy- 
słał między innymi także i do nauczycielstwa okólnik, 
w którym witając na wstępie nauczycielstwo, przema 
wia dalej serdecznie, by nauczycielstwo „stawiając no- 
we ołtarze na miejscu ciemnoty i przesądu, przyspa- 
rząło naszemu społeczeństwu ludzi światłych i chęt- 
nych do każdego czynu, którego celem dobrobyt, po- 
stęp kultury i miłość Ojczyzny". 

Otóż objaw takiego ciepłego przemówienia ze 
strony p. starosty, napawa wszystkich btegą nadzieją, 
iż te czasy, gdy poprzedni starosta razem z inspekto 
rem terroryzowali nauczycielstwo, należy zaliczyć do 
przeszłości. Nauczycielstwo żywi nadzieję, że sprawy 
szkolne będzie załatwiał p. Fetter sprawiedliwie i bez 
uprzedzenia, czyli według własnego przekonania, a nie 
przez okuiary inspektora. 


Baczność przed amerykańskienmi 
Cowarzystwami asekuracyjnemi. 


W kraju naszym coraz więcej grasuje amerykań 
skich Towarzystw asekuracyjnych, rozsyłających po 
cąłym kraju ajentów, którzy łapią naiwnych w roz- 
maity sposób i narażają ich na duże straty. Przestrze- 
galiśmy niejednokrotnie przed szalbierstwami amery 
kańskiemi, a obecnie swierdzamy, że w ostatnich czś- 
sach okazało się, że największe nawet Towarzystwa 
asekuracyjne w Ameryce, są Oszukańcze. 

Przestrzegamy więc powtórnie przed tem. Przez 
asekurowanie się w takich Towarzystwach nietylko, że 
się wyrzuca pieniądze za okno, lecz naraża się także 
interes osób najdroższych, którym chciano byt zabe 
pieczyć. A więc precz z amerykańskiemi asekuracjami l 

O oszustwach asekuracyjnych w Ameryce pisze 
chicagoski „Robotnik“ następująco : „Trzy największe 
kompanie ubezpieczeń na życie w Nowym Jorku byly 
prowadzone przez oszustów i złodziei publicznego 
grosza. Znany już skandal z „Equitable (Life asurance 
Society“) zamienił się na ogólne śledztwo podobnych 
kompanij, które wyłudzaią często ostatnie centy od 
biedaków, usiłujących zabezpieczyć swe rodziny od nę 
dzy na wypadek śmierci ojca. 

Nowe badania wykazały, że dwie inne, a równie 
wielkie kompanje marnowały i kradiy grosz publiczny 
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„Prezydent Towarzystwa tego Me Call rozwinął 
piękny obraz rządów swoich przed państwową komi 
sią śledczą. To, ce powiedział i co zamilczał, wzbu 
dziło u amerykańskich obywateli da zarządu Towa 
rzystwa tego jeszcze większą nieufność. Podczas kiedy 
wiceprezydent Perkins starał się odegrać role uczci 
wego, prezydent Me Cail odznaczył się cynizmem. 
Z miną, jakoby cala ta sprawa jemu była jak najobo 
jętniejsza i jakoby nikt w świecie nie miał prawa mie- 
szać się w to, co on z powierzonymi mu kapiiałami 
robi, opowiadał o transakcjach w uczciwie prowadzo- 
nych interesach wcale niemożliwych. | tak przyznał 
się, że bez porozumienia się z komitetem finansowym, 
nawet bez późniejszego powiadomienia go, na własną 
rękę wystawiał czeki na setki tysięcy dolarów. Nieja- 
ki p. Hamilton odebrał 100.000 dolarów. Rendani 
Tow. „New York“ wyznał, że nie wie, na jakie cele 
owe 100000 dolarów przeznaczono, przypuszcza je- 
dnakże, że sprawa ta prawdopodobnie jest w związku 
z zakupnem kilku domostw. Hamilton jest zawiadowca 
nieruchomości Towarzystwa, mieszka w Albany, gdzie 
reprezentuje Towarzystwo. W cichości stara się o to, 
aby życzenia Towarzystwa miały posłuch w właści: 
wem miejscu, aby jakieś nieprzyjemne wnioski tam 
nie przechodziły, koniec końcem, nad tem pracuje, 
aby łapówki dochodziły pod właściwym adresem. 

Zapytany Mc Call o cel, któremu poświęcona te 
100.000 dolarów, odpowiada, że Towarzystwo miało 
zainiar zakupienia nieruchomości, w którym to celu p. 
Hamiltonowi wypłacono kwotą 100.000 dol. jako za 
liczkę, Było to 19. marca 1904. Kiedy 19. września 
1905, więc po półtora roku, pizez sędziego zapytany, 
czy zakupienie nieruchomości doszło do skutku i czy 
100.000 dolarów na ten cel zużyto, musiał Mc Call 
przyznać, że obrachunek był tylko prowizoryczny i 
ustny, załatwiony w jego biurze, a tych 100.000 w in- 
teres ten nie włożono. Nieruchomość została jednak» 
że zakupiona Dla czego zabrano się do sprawy tak 
potajemnie, jeżeli chodziło o nabycie nieruchomości ? 
O tych 100000 jako też o późniejszych 75.000 dola- 
rów, którą to kwotę 14. grudnia 1904 Hamilionowi 
t+kże potajemnie wypłacono, dowiaduje się rada nad 
zorcza i komitet finansowy, teraz podczas rozprawy 
po raz pierwszy. Celem pokrycia tych 175.000 dol. 
i późniejszych 60.000 dol., które Hamiltonowi także 
po cichu doręczono razem więc 235.000 dol., odebrał 
Mc Call od Hamiltona czeki, które w kasie figurują 
jako „gotówka“. Nikt nie wie, jakim celom służyły 
235.000 dolarów, Me Cəlili nie może, albo nie chce 
dać wyjaśnienia ; Hamilton winien przeto miljon koron, 
na które niema żadnej gwarancji, a Mc Cali na wszel 
kie pytania, co właściwie Hamilton z sumą tak olbrzy. 
mią zrobił, odpowiada lekceważąco „nie wiem”. 

Prócz tych 235.000 dolarów odebrał w ciągu 
cstatnich dwóch lat Hamilton 350.000, z których zdał 
raport „ustny“, który według mniemania (Mc Calla) 
był w perządku. 

Pizystąpiono następnie do omówienia sprawy 
składek, które Towarzystwo „New York“ komitetowi 
wyborczemu przed każdorazowymi wyborami prezy- 
denta na agitacię wyborczą wypłaciło. (Na agitację za 
Roosevaliem wypłacono tylko 50.000 dolarów). Bez 
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rze odpowiedzialność na siebie. On osobiście jest 
wprawdzie demokratą, lecz musiał przewidzieć, że 
zwycięstwo partji demukratycznej i zaprowadzenie wa- 
luty w srebrze oznacza ruinę dla Towarzystwa i dla- 
tego zdecydował się na zwalczanie partji demokra- 
tycznrej a popieranie republikanów. Na pytanie, czy 
nastąpiło porozumienie w tej sprawie z członkami ra- 
dy nadzerczej, odpowiada, że nikomu się nie zwierzał, 
prócz p. wiceprezydentowi Perkinsowi. Postępował na 
własną rękę. Na dalsze pytania, w jakim celu ustano- 
wiono radę nadzorczą, jeżeli on sam wszystko na 
własną rękę załatwia, nie mógł dać innego wyjaśnie- 
nia, jak oświadczyć skromnie, że skoroby postępowa- 
nia jego nie sankcjonowano, on za wszystko odpo- 
wiadą i wszystko płac. Byłoby może pół biedy, gdy- 
by Mc Call w rzeczywistości mógł pokryć z własnej 
kieszeni straty wynikłe z manipulacji tak wątpliwej 
wartości. Co do stanu majątkowego Mc Calla są zda- 
aia podzielone. Rzecz jasna, że instytucja, której kie- 
rownik postępowaniem swojem dowodzi co najmniej 
iekkomyślności, któremu uchodzi rozrzucanie setkami 
tysięcy dolarów, zaufaniem cieszyć się nie powinna. 
Spekulacje, które i w Ameryce dozwolone nie są, ucho- 
dzą w Towarzystwie „New-York“. Niejedne sprawy 
pokryto grubą zasłoną, która kosztowała miijony, na 
które się członkowie zabezpieczeni składać muszą. 
Charakterystycznem jest to, że Mc Call był ongi sze- 
fem rządowej wladzy nadzorczej dla spraw asekura- 
cyjnych i jako taki był Towarzystwu „New York" 
bardzo niewygodny. Nie było innej rady, jak miano- 
wanie Mc Calla ze strony Towarzystwa „New York" 
prezydentem. Prezydent taki musiał być oczywiście 
bardzo pożądanym, bo sądzono, że niebezpieczeń- 
stwo minęto. Czy w rzeczywistości minęło, przyszłość 
pokaże“. i 
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x Zjednoczenie Tow. mł. poł. zagranicą 
w Paryżu „Komisja Naukowa“ nadesłała nam komuni 
kat następujący: Wobec rozpoczynającego się we wszy- 
stkich prawie zakładach naukowych zagranicznych roku 
szkolnego, przypominamy, iż wszelkich informacji o wa- 
runkach kształcenia się młodzieży polskiej za granicą 
udzielamy nada:, podobnie jak w latach zeszłych. Od 
dwu lat powołana do życia komisja Zjednoczenia Towa- 
rzystw młodzieży polskiej zagran. pod nazwą „Komi- 
sji Naukowej" ma na celu, zgodnie z ucbwałami zja- 
zdów Zjednoczenia, centralizowanie wiadomości doty- 
czących studiów wyższych, ogólnych i fachowych za- 
granicą, pomoc w wyszukiwaniu” materjałów dla roz- 
praw naukowych, wskazówki bibljograficzne, wreszcie 
pośrednictwo w wydawaniu rozpraw w językach obcych 
i w zakupnie dzieł i podręczników naukowych. W tym 
celu, prócz członków „Komisii“ z łona młodzieży, za- 
prosiła ona grono uczonych polskich zamieszkałych 
w różnych miastach Europy zachodniej, którzy łaskawi 
swą pomoc już nam nieraz okazali oraz weszli w sto- 
suski z organami młodzieży polskiej w Ameryce pół- 
nocnej, w monarchji austriackiej i w kraju. Adresu dla 
wszelkich przesyłek udzieliło nam stowarzyszenie mło 
dzieży polskiej „Koło* w Paryżu, (Societć polonaise 
„Koło“, 53 rue Monsieur le Prince, 53, Paris), przy 
którem zorganizowaliśmy centralne nasze biuro. 

Sprawozdama za rok 1905 nie wygotowaliśmy 
jeszcze. Możemy się dziś w ogóle wykazać, za dwa- 
dzieścia miesięcy istnienia „Komisji Naukowej”, liczbą 
z górą sześciuset informacji dotyczących studjów, w jed- 
nym wypadku pośiedniczyliśmy w wydaniu rozprawy 
naukowej w tłumaczeniu francuskiem, w dwu czyniliśmy 
poszukiwania materjałów, w czterech przyjmowaliśmy 
udział w wypracowaniu programu dla uniwersyteckich 
kółek samokształcenia. Za „Komisię Naukową“ Zjedn. 
Stefaa Czarnowski. „Komisja Naukowa” uprasza swych 
korespondentów o, nierekomendowanie listów, dlą uni- 
knigcia zwłoki przy odbiorze, © dopisywanie na ko- 
percie dla „Komisii Naukowej“. 

x Konkurs, Redakcja tygodnika „Swiat kobiecy“ 
w Warszawie ogłosiła konkurs na polski strój kobiecy, 
z dwiema nagrodami pieniężnemi: rb. 50 i rb. 25. 
Projekt ma być oryginalnie obmyślony i oparty na 
pomysłach dawnych, zaczerpniętych z historji naszego 
narodu, lub też na udiorach, używanych przez lud pol- 
ski. Pragnąc ułatwić jaknajwiększej liczbie asób wzię- 
cie udziału w konkursie, redakcja nie stawia żadnych 
warunków ani ograniczeń i przyjmować będzie zarówno 
typy sukien strojnych jak skromnych, płaszczów i 
okryć, — tak ubrań gotowych, które po rozstrzygnięciu 
konkursu zwrócone będą właścicielom, jak i fotografiji 
lub rysunków, wykonanych tuszem. z pośród których 
nagrodzone przejdą na własność redakcji, a wyróżnia- 
jące się, lecz nie nagrodzone, będą nabyte po ro. 5 
do reprodukcji w „Święcie kobiecym". Termin kon- 
kursu oznaczono na d. 1. grudnia br. Projekty należy 


Hana 


wahania się Mc Call powiedział, że w tej sprawie bie- | nadesłać do redakcji ui. Władzimierska nr. 6. 


